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No\\y ambasador angielski przy rząflzie poleSkim sir William noward I<ennard, 
który w ub. poniedzialek, udał siq na Za mek, II:dzie złoź,yl Panu Pl'ezyueull>wi li-

. listy uwierzy lelniaj(\1l6. 

W BI'ukeSeli robi. si~ u:ol·ąc7.1w\ve pnyg-oto\\anin clo wyStawy w13z('chś\\'illtow~J w r. 
1935. Na zdjęciu widzimy cZQoŚć w,spnnialei nici wja'z<lowej i Gl'and Palais - wielki 

pałac wy slawowy. 

• 
I 

T rZHi ó: dzi,eó'" . D,eeesu~~ .~' .. :Z~ez,n8jil <W" 'dalszv,m, ,·,ti-ąg:" , świad,kowie oskarżeni,a 
Trzeci dzień procesu, prżYilajmniej przy, . wejściu dO"kQściola, a potem ..:.-. Czy świ~dek wszedł , na. rozkaz gdzie ' znaladwykaz prelegentów 

przed , południem, nie obfituje w Cieka:~ lc.rzyki, . a na.stępnie aspirant policji swych w!adz do wnętrza katedry? Stron. Narodowego. 
we epizody. Powszechnie przypu- P i ę ś) a~, )ttóry oświadcza, że w lta- ŚW.: - Tak: K o m i s a r z B a b s k ł Itwierdz&, 
'zczano, iż będzie zc~nawał filar o. ledrze został zraniony jeden z przodo- O s k.: _ Jeżeli tak, to !wiadek mu- że od .. Placu Reymonta" zor]n.nizowa.-
skarżenia,. kO.l1fi~ent Krzymuski. .Co: wnUtÓw .. Twierdzi,. że zebrani pod ch6- sial wejść w celu interwenjowania. no pochód, ale już nie jezdnią.. Rów. 
pl'aw.da z~awll. ~Ię on na rozprawie l rem sŁali .tyl~m , do ołtarza, przycze~n, ŚW.: - Wyrainego rozkazu nie 0- nież przy zbiegu ulic Głównej i Piotr. 
został z~pr~yslęzony, lecz przesłuchy ~estyl{UluJąc. tł"wo, o czemś r01;pl:aw1a- trzymałem. Gdy wszedłem do kate- kowskiej grupa Mlodych Stronnietwa. 
jego z mcwHldomych przyczyn zostnły 11. RozmaWiających uspokaJah Its. dry awantury już się rozpoczęły a na- Narodowego szła. chodnikiem. Nn P1-
odłożone óa później. Zeznawać on bę- Nowicki 1 prał. Wyl'zykow~ki. W )w- wet dQsz!o do Miki tn.nie przewodniczącego, czy widział 
dzie d?pi.~ro wicczor.cm. .Należ'y. za- ś~iele ~naj?ownł~ ~~ę równie~ 5 f~mk- O s k.: _ Stwierdzam, iż zachodzi wyrwane kamienie z jezdni, świadek 
znaczyc, lZ głównymi • śWI~dkaml ~e cJonarJUSZOW polICJI z karabmaml. tu sprzcc;>:po~.ć w zeznaniach świadka, odpowiada przccz~co, lecz potwierdza 
8~rOny pr:okuratora są.. aS~lrant poll. gdyż świadek, według zeznn.il. wszedł fakt, iż na ulicy widział odłamki ce-
cJI B r y I a k. I{ r z y m. u s. k i i. Z a b 0- Nien1lqykalny świadek do wnętrzna po to, nby interwenjować. gły. 
r o w s k ł. 'Yszyscy ~,"!J, k.lorzy . do p r z fi w _ CZy w kościele śpiewa.- podczas gdy u prokuratora świadek Komisarz W i ś n f e w s k i ośwja4~ 
toQd· ~e~naw~h,. p<!wtarzah fakty, Ujęto noT zeznał, że wszedł w celu zorjentowa- C z!'!, że celem rozproszenia. p.ochodu, 
w akCJe oskarzen!a. Św. - Owszem, "Rotę". nia się w sytuacji. posu\Vu~Q.cego się ul. PiotrkowskI} po 

W tr'leclm dnIU procesu rozprawa P r z e w - A tzy organy gra1y j co? T' ... stronie numerów par7.ystych, w~rdał 
rozpoczęla się o godz. 9,25 rano. O:wlo Św. _ Grały jakąś melodję kościel- • p r z e w.: - o przeCIez lest Jed,no rozkaz użycia pałek polityjnych. Zor-
poludnia no. ławie obro(lców zjawił się nę.. l to samo. '. ganizowano również pochód w okoli-
allw. posc-ł S t Y P u I k o w s k i z War- P Al' R t ,. . O s k.:: - C?y ": ,celu ~o~Jentowam~ cuch plllcu Wolno~.d, jednak grur)3 ta, 
szawy. Świndkowie przesłuchani do Ś ~~. w~.ije. e me" o ę . SI.ę nale~y wchodZlc z pIęCIOma poli- idą.c po obu stronach ulicy, zachowy-
przerwy obi:ldowej sitładali zeznan ia p r z e w. - Świadek zeznał na ba- cJtmtaml'! wala się spokojnie. 
w sprawie tragicznych ujść przed i daniu. te śpiewano ,.Hymn Młodych". . Nas.tępnie zeznałe. świadek . S t a­
we\VnQ.tr~ kntedry. Należy Z8z.nnC7.yć Adw. R e m b i e) i ń s k i _ A czy r e c k l, który m/lWI o rzucamu ku­
iż świp,dlwwie - oficerowie polic:i"": "Hymu Młodyrh" i "Rotę" , śpiewa się mieniami; wybijaniu szyb w kcścieJe 
na wniosek obrony nie zostali zaurzy- na jedną n1elodję? ' i , pobiciu , przodownika Dobroclzie~a. 
siężenł, wszyscy fUnkcjonarjusze nn- Św. -:- Tak Świadkowi ,e, starszTy przodownil( P a-
tomiast składali zeznania pod przy- O b r. _ Mam zaszczyt zal<omuniko- w l i c k i i przod·. 11 i m powtarzają 
siCHQ., wać, że .• Hymn Młodych" śpiewa siQ zeznania poprzedników. 

Rebakowski na melodię "Warszawianki". 
nie Jest Stcłal'kiem Św. - W tym \Vz~lędzie nie mo~ę 

la~o pierwszy zeznaje żandarm dać dokładl1ych wyjaśnień, bo nie je-
p a w ł o w s k i, mówiQ.c na, temat stem muzy)talny. 
smutnych za:tć w kościele katedral- O b r. - A ('7y !'łys7..ał pan, że krzy-
nym. Oświadcz::t on, że polic.ia byla. 'czano na stopniach katedry'! , 
wewnętrz l{ośclo'a, nIe co robiła tego Św. - Tak Krzyczała oskarżona 
r.ie może ustalić. Ko7.Hrhowsl<a. 

p r z c w.: _ Czy świ~del{ po:maje O h r. - Dziwne, jak mógł pan roz-
kogo kto wfdług słów świadka za('ho- różnić glo!'! osl<ar:ionej !{ożuchowskicJ 
\\'ywał się w kościele nieodpo\Vi~dnlo. wśr6d ogólneA"o ChaOSl.l. 

Św.: - Pamiętam, że wtedy by} ŚW. - Głosu jej nie 8łY~7!ałem, ale 
tam Stolarek. widziałem, jak porusT.ała u~tami. 

p r 7. e W.: - CZy świadek mQże go 
wska:r.ać na ławie oskarżonyclt? 
.. Św. - To jest ten pan (wskazuje 
na, osobę Robakowskf,ew). 

p l' ~ e w . - Pr7.erież ten oskarżo­
ny nIe jest StolnrJdem. 

Św. - Nie mO'2;ę s()bie prżypom­
nieć nazwiskl\ i osoby. 

Jako 'drufl'i Z(!I7.'1llljo kapftlt:n w(Yj~k 
polF~dch A n t C') n f Wad z y ń s k ł, IUó­
ry w czaste nah('}~;cństwa Rłyt<:zal hałasy 

"Czy na r.Mkaz władz" 
o b r. - Czy wld7.fał pan przed ka­

tedr,!> otld2tłał P. W. im. Berka Josele-
wi('z&. 

ŚW.! - Nie wiem. czy ten oddział 
tam był. 

O B r. : Czy prz1 bocznych 
drzwiat"h pftJłeja łnt«lrwenjt!lwala 1 
Św. : - Nie wiem. 
o s k a, r ż ó n y a d w. K o wał s ki: 

"WyProwadzony z kośdoła 
" i aG·ęszłi!wall~yU 

Zkolei składa zeznania świadek 
kpt wojsk polskich C z i h i r y n, który 
stwierd~:l. że widzial, 5a!c na polecenie 
genera'a Wilczyńskiego żnndarmi wy­
prowądzili z kościoła 'OSkarżonejo n o­
b a lt o w s k i e g o i odd::tli go w rQce 
policji, która go nr'esztowalu. Zeznał 
dalej. że tlum przed kościołem USDO­
koił się z chwilą. wyjścia z katedry bi­
skUDa. 

SWiadel{ komisarz policji Makule­
wicz powtarza zeznania poprzedni­
ków. 

O b r. S waj d ] er: - Czy pnn wie, 
że nllbożeń~two zost!lło prz~rwane? 

Św.: - Nie wiem. 
Posterunkowy G.., r h a r d nie wno­

si do r07.prawy nie cieltawego. 
Św. M I e h'a ł Z I e m·n ł a k sŁw·ier­

dza.. te przeprówad7.ał rewizję u oskar­
żonego Podgórskiego j Szczęsnego, 

,~Netlh ży j,e gen. Haller'-
Św. komi!';,arz A n d z i a k stwier­

dza. że na ulicy Zgierskie.i \v : okolicy 
kościoła Na,'św. Marji , Panny ~acho­
dziły wypadki ekscesów, ale nie może 

'stwierdzić, czy były one spowodowane 
przez c.7.łonków Stron. Nn.rodowe~o. 
Na cmentarzu tego kościnła gl'upa na­
rodowców okol o 200 osób w;mosiła o­
krzyki w ro.ct7.aju .. Precz z pachółkami 
żydowskiemi". Po zwróceniu im jed­
nal< uwa?,i, okrzyków tYl'h zaprzesta­
no. Po pewnym cza~ie zaczęto wzno:'lić 
okrzyki "Niech żyje gen. Haller!". 'V 
pocho(hie, jaki się w tej dzielnicy u­
tworzył, na clele S7.li umundurowani 
członkowie Stron. NarOdowego. Jeden 
z członków Stron. Narodoweg'(), wi­
donnie kierownik pochodu, z~odnje 
z mo'em życzeniem wydal polecenie 
całej grupie, aby zeszła na chodnik, 
co tet uczyniono. Uroczystości wedlug 
.Iów komi~arza Anf1ziaka skbńczvly 
się około 10 min. 40. Obl"cri'u'a stwipr­
d:r.a, że na śledztwie komisar;~ Anrt,iak 
zeznaJ. że uroczystości skończyły się 
o ~od~. 11.30. 

Świ~dek K;a r p i tt·s k ł ' ldał ~]a_ 
c,ię ~o ' d~ prz~prowadzonej' rewi,."W U 
Chojnacklcgo. Posterunkowi D r er 



Strona 2 - ::.....: .. 'Orędownik Numer 14 

ż y 11 s k i i l{ u b i k oraz Kazimierz 
K o J b e r s k i zeznali, że zostali 'w 
dniu 3 maja poturbowani, przyczem 
Koll:)erski zeznaje, że krzyczano, iż 
policjanci sę. gorsi od Szwedów. 

Następny świadek G ł o w a o k i 
zeznaje, że w dniu 3 maja obserwował 
lokal Stronnictwa Narodowego przy 
ul. S lowial1skiej 28. Zebrało się t!tm 
okolo 300 osób. O godz. 9 rano ufor­
mowali się w czwórki i wraz ze sztan­
darem przy akompanjamencie okrzy­
ków "Niech żyje Obóz Narodowy" ru­
szyli ul. Słowiańskę. w kierunku Na­
piórkowskiego. Na ul. Piotrkowskiej 
róg Czerwonej, grupa ta została przez 
policję zlikwidowana. Pojedyńcze jed­
nostki udały się do katedry. 

Senacka większość B. B. 
uchwaliła nową konsłv uCJę 

Poprawki przyjęt.o en bloc - Na wni,osek sen. Woźnickiego głosowanie odbyło silę 
. imiennie 

Dalsi świadkowie przeprowadzali 
rewizje u o'skarżonych. Nie wnieAli do 
rozprawy nic nowego. Jedynie świa­
,deli: · K a s z t a n opisał w nieco od­
·mienny sposób zajścia w katedrze. 

Obr. S z waj d Jer: - Czy pan wie, 
że . niektórzy z oskarżonych przed 

~ śledztwem siedzieli w więzieniu? 
- Św.: - Nie wiem nic o tem. 
p r z e w.: - Czy były jakie okrzyki 

tłumu przed przybyciem wojewody do 
kościoła'? 

Św.: - Tak. Wołano, że wojewody 
przechrzty do kościoła nie należy wpu­
szczać, ponieważ Das też nie wpu­
SZC7;ono. 

"Czy była bójka w kościele" 
o b r.: - Czy pan sobie przypomi­

na, że była bójka w kościele? 
ŚW.: - Tak. 

War s z a w a, 16. 1. Obrady ple­
narne Senatu toczyły się przez cały 
dziell do wieczora. 

Dłuższe przemówienie wygłosił re­
ferent . sen. Rostworowski, który w 
przemóWieniu swojetn stwierdził, ze 
konstytucja obecna jest wyrazem głę­
bokich przezyć, dok9n3,.nych przez spo­
łeczeństwo. \V wielu państwach na­
stąpiła już likwidacja nietylko przero­
stu parlamentaryzmu, ale samego par­
lamentaryzmu. Według nowej kon­
stytucji Sejm spełnia kontrolę rzę.du, 
a nie jest również pozbawiony kontro­
li politycznej. Struktura Senatu po­
zostaje jednym z naczelnych proble­
mów, które będzie musiala jeszcze roz­
wiązać myŚl polityczna. Naczelnem 
założeniem konstytucji jest prymat 
głowy państwa i i nadanie jemu cha.­
rakteru rozjemczego i arbitra w kon­
fliktach, poiniędzy rządem a parla­
mentem. Rola prezydenta polega na 
harmonizowaniu pracy . poszczegól­
nych organów. Konstytucja nie wpro­
wadza bezpośrednich rządów prezy­
denta. W Polsce rządzenie państwem 
należy do rZl1du który za nie jest od­
powiedzialny. Spatykamy się z zarzu­
tem, że nowa konstytucja ma na celu 
ograniczenie praw obywatelskich. 

Tkwi tuŁaj nieporozumienie. Tego przekonań w słowie i piśmie, prawo 
konstytucja nie ma celu. W niektó- wnoszenia petycyj do rzę,du, bezpłatna 
rych państwach rewolucję tistrojowę. nauka w szkołach powszechnych, prs.­
rozcięto mieczem. Nasza konstytucja wo żę,dania wynagrodzenia za szkody, . 
ni,e jest ustrojem państwa totalnego. wY1'lZę.dzone przez urzędników. Kon­
Jest zwycięstwem instynktu polskie.. tro1a państwa jest niezalezna od rządu. 
go. Na to, żeby konstytucja mogła się ale jest zupełnie zależna od Pr~zyde~­
stać uroczystym aktem prawodaw- ta. Ni.ema też atrybucyj sądowych. To 
czym, trzeba, aż-:by naród ję, zrozu- są kardynalne wady, których usunę,c 
miał. Nietyllw jej przepisy, ale także a nawet złagodzić zapomocę. poprawek 
jej ducha. nie można. 

Referat stwierdza, iż uzgodnił pro- Wobec tego, iż waJdy te są tak istot-
ponowane zmiany z referentem sej- ne, nie możemy brać udziaiu w dysku­
mowym posłem Carem i z klubem B. sji szczegółowej i odpowiadaĆ za pro­
B., a następnie omówić poszczególne ponowane poprawki, z którycąpew~e 
poprawki. sę. zupełnie słuszne. Od głosowa~lla 

Jako pierwszy w dyskUSji przema- Klub Narodowy się wstrzyma. Wie~ 
wiał sędziwy senator J u n d z i l ł z B. my, że projekt niewą~pliwie będzie ~­
B., który wygłosił "socjalistyczne" chwalony, wierzymy Jednak mocno, ze 

S d '1 . d naród polski przyjdzie do swego pra-
przemówienie. twier ZI on, ze po - wa t~ nadejdzie czas, oby nledałekł, 
staw tej konstytucji należy szukać w kiedy la konstytucja będzie zmieniona 
głębi przeżyć tej .zbior?wości' któr~ pod fo~, jaką będzie pańStwo naro-
państwo twórzy. Plze\.~rot w 926 ro. d (B' rwe oklaski na prawicy). 
ku bYł wyprostowam~m wama,neJ owe. ~rz l 
linji rozwoju państwa. Projekt wyzby- DyskUSja trwa. 
wa się poj~ia woli ludu jako źródła War s z a ~ a, 16. 1. 9 godz. 21!30, 
władzy. Państwo daje gwarancję roz- po. wyczerparu';l wSZystkICh m~wco~, 
woju jedn08tce, rozwoju sił nietyłko I kt?rzy zabIeralI glos w dyskUSJI o~ol-
polskiej narodowości. ale wszystkich neJ. marszale~ Senatu ~ a c z k l e­
innych narodowości. jezeli cele ich są w l C z zB;rządzIł głosowarue nad po .. 
zgodne z celami państwa. prawkamL. k' (B B) ł ""'1 

Sen. Per 'zyns l • • zg 0.,1 

Wkońcu zeznawał świadek P 1 a­
~ e k, b. skarbnik Stronnictwa Narodo­
wego, Koło Śródmieście, wyrzucony z 
Obozu Narodowego, który stwierdził, 
że ()skarżony K o n a r z e w s k i i kon­
fident !{ r z y m u s k i bardzo często 
pożyczali od niego pieniędzy, mówią..c, 
iż pożyczaję. na cele prywatne. 

p r z ew.: - Czy świadek nie poży­
czał pieniędlY z partyjnych składek '? 

Św.: - Nie, bo wiele pieniędzy w 
kasie nie było. 

Obóz Narodowy 
wniosek, ażeby wszystkie poprawki r~ 
ferenta i poprawki, zgłoszone przez WI­
cemarS'załka Boguckiego, które zostały 
przez referenta przyjęte, były przegło­
sowane en bloc. f r z e w.: - A ile świadek poży­

czył z własnych pieniędzy? 
Św.: - 52 złote. Pożyczki tej mi nie 

o projekcie konsłvłu'[yinvm' "sanacii" . Za wnioskiem sen. Perzyńskiego 
głosował cały klub B. B., wobec czego 
marszałek zarządził glosowanie en 
bloc. Przed głosowaniem sen. W' o ź-zwrócono. . . 

PI·~ent.ówienie sen. Glqbińskiego 

Adw. Rembielinski: - A jak- Sen. Głąbiński zwrócił uwagę, 
by świadek mia) pieniądze partyjne, że formalnośoi, wymagane do uchwa­
toby pożyczył? . leni{t konstytuoji, nie v,l'>sta1y w zu­

Św.: - Nie, bo to było niedopu~ pełności zaohowane i że wnioski, u-
szc7.alne. . . . chwalone przez komisję .t'\@IfJtgklh- (iJł.-

O br .: - CZy p'ań ti" sęddego )~f~d- żą nietylko do poprawek projektu ~ej-
czego tak samo mówił? moweg3, gdyż wpi'owadzóho' I'żeez zu-' 

Ś w.: ~ Tak. Tylko sędzia śledczy pełnie nową, mianowicie .sprawę orga­
się pomym i napisał, że pożyczki u- ilieinego s ta:tutu śląskiego. Jeżeli cho­
dzi('lałem z partyjnych pieniQdl:y. . '. dzi o·' szukanie &yntezy między pań~ 

ObI'. S z waj d l er: - C7;Y wie pan, ' stwem liberainem,a nowenli prądami 
kiedy aresztowano. Konarzewskiego? . w Europie, to projekt konstytucji jest 

ŚW.: - Nie wiem. przedwczesny, gdyż nowe prądy je­
Adw. S z waj d l er: - A kiedy się szcie : si~ ,ni'~ skrys~al~~o"'.'~łr. - . Poiska 

pan dowiedział, że l{rzymuski jest była ·panstwem zwycręsklem l otrzy-
konfidentem? mała nagrodę większę. niż Inne. narody 

S w.: - W styczniu na jednam z 
zebrań adw. Kowalski stwierdzil, iż 
Krzy'1l1uski jest konfidentem. 

Obr.: - Czy był Krzymuski wów­
czas na zebraniu? 

Ś w.: - Nie. dopiero przy"sz~dł po 
godzinie i wówczas mu adw. Kowalski 
powiedziaJ. że je'st . zdrajcą i zost.aje 
wydalony ze Stronnictwa. 

Przew.: - A co na to Krzymuski 
p'O\yiedzial? 

"Bardzo szybko uciekł 
z lokalu" 

Św.: - Bardzo szybko uciekł z lo­
kalu i więcej się nie pokazywał. 

O b r.: - A oprócz tego, co mówił 
jeszcze p. Kowalski. 

Ś w.: - Konarzewski został are­
sztowany z inicjatywy Krzymuskiego 
i dlatego trzeba się go wystrzegać. 

S ę d z i a: - Czy pan Kowalski 
.mówił, że l{rzymUĘki namawiał człon­
ków Stron. N atodowego do różnych 
przedsięwziąć, a potem ich wsypuje. 

Św.: - Tak. 
, A d w. S ż waj d l er: - A czy osk. 
.Kowalski mówił o karności w Stron. 
Narodowem. 

formę własnego państwa ' niepodległe­
go i nie "potI'zebuje ogl:;!,dać się na to, 
co ' się stało w innych krajach. 

Jeżeli mówić można o syntezie, to 
tylko o syntezie państiva libel!alnego, 
bei żadnego absolutyzmu'. Projekt 0-
beeny nie". jest taką śyntezą, jest co­
fnięćiem się do dziedziny, która pano­
wała przez kilka stuleci, do państwa 
absolutnego. Syntezy szukać należy w 
państwie, opartem na narbdzie, na tej 
sile mocnej wiQzi moralnej, politycz.. 
Iiej i społecznej, jaką naród tworzy. W 
tej konstytucji chodzi o to, ażeby u­
brać w formę prawnę. ten stan poli­
tyczny, jaki obecnie istnieje po prz.e­
wft>.cie majowym. 

JakO pierwszy na rozprawie popo­
łudniowej z,eznaje świadek G a w e l, 
posterunkowy służby śledczej, który 
był naocznym świadkiem zajść w ka.­
tedrze i widział, jak tłum nie mógl się 
dostać do kośtioła, słyszał śpiew "Ro­
ty", jęki l krzyki bitych. W chwiiJi. 
kiedy do kościo].a chciał wejść woje­
woda, członkowie "Związku Rezerwi­
stów" utworzyli szpalel'Y, pomiędzy 
któremi przeszedł wojewoda wraz ze 

Gdy chodzi o tradycje rodzime, to n i c k i (Judowiec) zażądał głQsowan!a 
sę. one bardzo nikłe; to nie jest duch imiennego nad całOścią., co marszałek 
polski. Stan obecny doprowadza do obiecał rozpatrl!:eć. 
zob.ojętnienia. dla spra'Y pUbli<?znych, Marszałek zarządził głosowani.e nad 
('O}ęs~ ~zkod.lIwe dla panst~a, m~tylko ·· I przyję.cieni Wsżystk.idl :P91>r~ek:-d . po­
!iZISl8;J, .ale l w . lll'zyszłoŚ,?l. Panstwo Wolał sekretarzy do oblic'zama glosów. 
polskH~· Jest. "przedeV\>"S'Z'ystklel11"~olq. na- . Sekretarze rnusieli'dwu'kroth$e" 'óbli­
rodu P?lsklego.~ Nasze~ ~damem".tYJ- czać glosy, gdyż za pierwszym razem 
ko 118!<?d polskI stano:"l SIłę te~o . pan; , relacje ł~h były róine. W druglem ob­
s~wa 1 Jest, zawsze goto~ do POswlę.cell liczeniu relacje się zgadzały, wobec 
s~ę ~la panstwa.. MÓWI się w p:oJek- czego marsz. Raczkiewicz ogłosił, że za 
Cle, ze p.aństwo J.e~t 5'l0brem _wspolnem przyjęciem poprawek głosowało 7S se­
wszystkIch obyw;ateh! ale są u .na!l" oby- natorów, wszyscy z B. B. Przeciwko 
~at~le, kt,6rzy Jawme chwalą Ideały poprawkom głosowa.ło 21 senatorów, 
mg ego ~anstwa. . . . . tj. Klub Narodowy, lewica, klub akra-

Referen~ POw~łllJe SIę na Pler,":sze ińskll nlemiecld. 
10 artykułow proJektu, ale pre'wdzlWY Marszałek stwierdził, że kwalifiko­
dekalog z.aczyna się od słów: "NIe hę- wana większość, wymagana przez kon­
dziesz miał Bogów cudzych przede- stj'tucię wynosi 64, a ustawowa ·obec­
mną". Niema więc narodu polskiego, ność 56: Stwierdził zatem, że popraw­
a na jego miejsce wchodzi prezydent. ki zostały uchwalone kwalifikowaną 
Prezydent ma decyduj~e zdanie usta- większością.. 
wod~wc"Ze na skład Senatu, a jedn& z Następnie powrocił do wnio~ku sen. 
zasadniczych wad projektu ' Jest, że nie Woź n i c k i e g o, przed glosowan~em 
określa on zadań Senatu. Wprowadzo- n.ad całością ustawy konstytucyjnen 
n() do projektu konstytucji niektóre Ponieważ wniosek sen. Wożnickieg() 
prawa obywatelskie. . . o imienne głosowanie zyskał dosta-

Wprowadzono do projektu konsŁy- teczne poparcie, marSIZ. Raczkiewicz 
tucjI ni,e.kŁóre prawa ~atelskie, tj. zarządził imienne glosowanie M.ld ca­
wolność osobistą, tajemnicę korespon- łośeią ustawy konstytucyjnej. 
dencji i nietykalność mieszkania. Za Ustawa konstytucyjna została przez 
to różne prawa zo.stały nieJako skre- Senat przyjęta glosami B. B. o god.z. 
śl()ne, jak swobodne wyrażanie sw()ich 9,55 wieczorem. 

sztabenl. Za wojewod~ chciało wejść r ski emu za referat. pq tej podzięce o­
dwóch członków Stron.. Naroo.owego, skarwny Grzegorzak (}diezwał się do ze­
jednak nie chciano ich wpuścić. Je- branych w te słowa: "Narazie mało' nas 
den z nich wyrwał się i podążył środ- jest w Stronnictwie i nie możemy zro­
kiam szpaleru. W tej chwili czł()nek bić tego, co zamierzamy. Jeślibyśmy 
"Związku Reroffi"Wistów" złapał go za uueli 5 tysięcy czł,onków, wysz'libyśmy 
gardło i począł go wyprowadza~. Jed· na ulice mia:sta i pokazalibyśmy Ży­
nak !lbul'zony tłum odbU go i Da "Re. dom, coznMZY Obóz Narodowy". 
zerwlSłów" posypały się wyzwiska: ' . 
"Zabić tego pachołka żydowskiego, 
precz z barbarzyństwem." "Czuł się Polakiem" ••• 

Św.: - Bardzo mało. 
O s k. K o wal s ki: - A ile razy 

mnie pan słyszał mówiącego. 
ŚW.: - Trzy l'azy. 

Zeznania konfidenta Krzvmuskiego 
ZaintrygowaIó mnie to bar,mzo i, 

czuj ąc sil,' Polakiem, postanowiłem po­
o,obne wystąpieni'a meldować władzy. 
Narazie starałem się opanować przy­
w,ód~ów i dostać się jakoś do zarządu. 
Po killm tygodniach zostałem miano­
wany sekretarzem w K(}]e Śródmieście. 
Sp.rawowałem ten uraąd do cilnia 7-go 
g>rudnia 1933 r., pobierałem za to wy­
nag·ródzenie przeszło 200 zł miesi,ęcz­
nie, prócz 10 procent zainl,asowanych 
skł,adlek dobrowolnyoh. W tym czasie, 
kiedy byłem sekretarzem w Kole Śródi­
mieście, słyszałem bardzo często, jak 
nawoływano do wystąpi SIl antyrządo­
wych. 

A d w. K o wal s ki: - I to panu 
wystarczy, żeby stwierdzić, że za ma­
ło mówiłem o karności w Stron. Naro­
dovvem. 

ŚW.: - Tak. 
. Przewodniczący zarządził przerwę 
do Jrodz. 4,30 po południu, pl'zyczem. 
-r:azll4Czył, iż po przerwie, jako p,ierwsi, 
~ezfl.l'l .wać będą Krzyr.puski i ZaJJorow­
ski. 
. Rozprawa popoludniowa przyniosła 
WiMe ~mocj9nujących momentów. 

Rozprawa trwa. 

Następnym śWiadkiem był osławio­
ny K r z y m u s k i, główny filar aktu 
oskarżenia. Jak wspomniano wyżej, 
z()s'tał on zaprzysiężony . już przed po­
łudniem, lecz składanie przez niego ze· 
znań nastąpiło dopiero wiecz(}rem. Z 
tonu, jakim zeznaje, widać, że chce po­
wiedzieć wszystko, coby dyskredyto­
wało Stronnictwo Nar9.dK>we w oczach 
cał,ego społeczeństwa ' ~ Polsce. Mówi 
donośnym glosem, ' kłailia się stale 
pr~eQ trYbun·ał.em. a. silJl.a. słucha go z 
wlelką. ·uwagą.. .. 
KrzYIDI~i wszedł na salę z pewnym 

lękiem i z pewnem zdlene;rwowaniem. 
Towarzyszą IIlJU skrytA urąg-owiska i 
stłumione ŚI11ioohf. Staje przed sądem 
i z wielkim patosem 0pOwia,cJ1a o swojej 
pracy konfidencjonalnej na ter~nie Str. 
Narodowego w Lodzi. Do stronn~ctwa 
Na,rodowago wstąpił - jak twierdIzi -
w dniu 4 maja 1933 r. W dniu tym od­
bywała się uroczysta akademja, urzą­
dzona z okazji obchodu święta narodo-

. Wego. I:leferat na akademji w,Vgłosił 
pro!. Podgórski. Po reJetaoie wystąpił 
na. , trybunę ~pt. Gr~e,gorimk., óbecnie o­
sk:a.r7lony, który podlzi ę.kował P()dgór- (Dal.l!?;y cią,~ 1111 stronie B-ej). 
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Można . dobrze rządzie z daleka ... Grypa, dreszcze, 
przeziębieniE: ? 
~----~------~---Przyjmują.c tabletki Togal w daw-

Na marginesie de kretu o decentralizacji admi nistra'cji państwa ce: 3 tabletki, 3-4 razy dziennie, do­
znaje się ulgi i spadku gorączl,i. Rów­
nież w cierpieniach reumatycznych, 
podagrze, bólach al'tretycznych w sta­
wach i mięśniach . bólach nerwowych . 
i gło'\vy. Togal odlla j e uśłu'.1,· i. Tabletki 
Togal są do nabycia w najbliższej ap­
tece. 

Po!:,ka współczesna jest państwem 
centralistycznem. Z Warszawy nadaje 
sie impuls do wszystkich działań pań­
stwowvch. kieruje się całością państwa 
i jego cześciami. DZieje się tak dlatego. 
że z jednei strony potrzeba unifikacji 
ozielnic w iednolity organizm pań:,two­
wy wymagała skupienia kierownictwa 
w jednem miejscu . z drugiei zaś stro­
ny dlatego. że centralizm polski jest 
wyniki€m biurokratycznego i etaty­
stycznego charakteru naszych rządów. 

Obecny system centralistvcznv ma 
swoich zwolenników i przeciwnil{ów. 
Zwolennicy szermują wzglĘ'(lami rzeko­
mei siły i pOtęgi państwowej. potrzeby 
jednolitości kierunku. specjal i zacji za­
dań i celów. szerokieg-o widnolnęgu w 
dzialaniu i nadzorze. Poza tern - nie 
bez racji - prz\'pisują, centralizm<Jwi 
zasługe szvbkiei unifikacji państwa pol­
skiego. Natomiast przeciwnicy centra­
lizmu wskazują na rozliczne fakty, 
śWiadczące wrmownie. że bardzo często 
or!<an\' centralnp załatwiają sprawy po­
woli. w sposób doktrynerski. z ujemną 
rutyną. bez d<Jldadnei znaiomości o5to­
sunl,ów. panujących na prowincji. 

Trudno odpO\viedzieć na pytanie. 
który ze s.ystemjw rząazenia iest lepszy: 
czy centralist\'czn\' . czy teżdpcentrali­
l:>t.rczny. Trudno odpowiedzieć: ten lub 
tJmten. Są resorty. iak np. spraw za­

administracji państwowej" ("Dz. U. R. 
P ... nr. HO, poz. 976). Mocą tego dekre­
tu uległo nowelizacji sto kilkanaście u­
staw i rozP<Jrzą,dlze.ń. Zmiany wprowa­
dzone tym dekretem wpr<Jwadza.ią w 
pewnym zakresie dekoncentrację. t. j. 
rozszerzają kompetencje władz lokal­
nych i upraszcza ią tryb pOstępo\ ... ·ania. 

Nie wnikając narazi e w ocenę skut­
ków, iakie wSP<Jmniany dekret oocią­
~nie za sobą. pragniemy przedewszyst­
kiem z ubolewaniem stwierdzić fakt. iż 
jednoczesna nowelizacia ogromnei ilo­
ści ustaw i rozporządzeń dokonana zo­
stała w ostatniej ustawowo dopuszezal­
nej chwili (31. 12. 1934 r. ). Dekret wej­
dzie w życie z dniem i lutego rb. Do 
tego ('zasu administracja i sP<Jłeezeń­
stwo muszą przestawić sie na no\vy t<Jk 
postępowania w wiplkiei ilości spra­
wach: skarbo'vnc h. sor jal nych, adm i ni­
stracyjnyc h. kred rto\V\'ch. sa lllorzado­
wych. sanitarn\'(,'l. przemyslo\\"vch itd. 

Na przygotowanie tego dekretu rząd 
miał bez mała trzy lata czasu, w ciągu 
którego można było stopniowo u1rzeezy­
wistniać reformę administracji. prze­
widzianą w ustawie z dnia 17 marca 
1932. Te~o jednak nie uczyniono. sta­
wiając kraj w ostatniej chwili wobec 
dekretu og-romnej wagi i obiętości. 

Wprawdzie decentralizacia. iaką de­
kret przynosi. była naogół pożądana -
choć I <Jna nie iest pozbawiona pew­
n.ych niebezpieczeństw. - wprawdzie 
wiĘ'C dekret należy naogół powitać z za­
dowoleniem. iednak nikt nie może za­
przeezyć. że sposób jego ogłoszenia na­
stręcza poważne obawv o ład w stosun­
kach adm inistraev.inych w na ibliźszej 
r ,rz.vsz!ości. tembardziei. że niewiad0-
mo. CZy czynniki rzadowe skorzvstają, 
\\'z~lędnie, ' CZy zdąża skorz"stać ze 
swoich uprawnień do ogłoszenia iedn<J­
litveh tel\stów znowelizowan,Veh ustaw 
I rozporzacl zell . 

Fałszvwe monety 
z podobizną marsz. Piłsudskiego 

Sq to falsyfikat!l 5 i 10-~lotołCe 

ng 4987-8. 

granicznych. w których możliwa jest War s z a w a. (PAT.) Dyrekcja ne. Oba falsyfikaty maj/} dźwięk po­
oczywiście wyla,eznie centralizacja Mennicy Pall.stwowej komuniku:e. że l d Oimy do monet pt'awdziwyrh, są, jed­
Jednak są : dziedziny administracii pu- ł w ostatnirh czaEach pojawiły się w 0- • Ilak od nich lżejsze. Ząbki l1a otoku 
blicznej. którym deeentralizaeja tylko l' hiegu falsyfikaty mOll!'t. srebrnych I są. mie.i~cami zalane i naogół niewyraź­
na dohre wyjść m<Jże. wartości 5 i 10 złotych Z podobizłJ~ ne. Rysunek orła jest mniej wyraźny, 

Zdrowy b.yt państwowy zależy ra- . marsz. Piłsu~slde3'o na r~\i ersie i 01'- niż na mOI~etach prawdziwrch. W Ii,: 
ezei od wzajemnego splo·tu obyci\\"o h ' łem. strzeleckIm na awerSIe. ?ba fal- : !erach napISU .. nzecz~ospohta Pols~B: 
za_~ad f ieh harmoniinego WSPÓłdzi~a- syfIkaty wykonane są ~v sl?o~oh odle- 111 ,YQrtoścI m~nety wldorzne.8.ą, mleJ-

z najnowsze j mody: El cg'lncka sukni po­
południowa z czarnego cl'epe - salin. )10-

deI Landn (Fot. G. Saa d). 

nl'a Tak np po' c 'Ine ś' P IWowy, przyczem 10-złotowkl odlane sę· sea zalane, tj. cechy wlaścl\\e OOle-. . !>z zeg-o czę CI o - • 5 Ó • 
ski mal'a -w l' \\ I ... ' .. t d T ' ze st'Opu slebra. a -zlot wkl ze stopu wom. llWAG~ 

. • !> o e ~~I\\{)SCI 1 ~a ~CJe cyny cynku i antymonu i posrebrza- I 
d,zlelnlcowe oraz rozne warunkI i po- ' W ostatnim, styczniowym numerze kwar. 

talniha JunM.cji Carnegie'go p. t. "Esprit trzebv życiowe rozmaitych warstw lud-
ności: to wszystko wymaga i zasługuje 
na specjalne traktowanIe. cz.vli wyma­
ga deeentralizacji. Natomiast slu:,:znie 
prooa~uje się np. zjednoczenie· w usta­
wodawstwie. 

Niestety. dotychczas nie udało się 
w Pol~ce szczęśliwie powiązać oby­
dwóch zasad w myśl znakomitei dewiz,' 
Nnt><>leona III: "on peut gouverner de 
loin. mais on n 'administre bien que de 
pres" ( .. można dobrze rządzić z daleka, 
ale dobrze admInistrować można tylko 
- z bliska). To też skand i żale na cen­
tralizm stawały się cor1lz gk>śniejsze. 
Dalsza centralizacja wsz.vstkich sil po­
litycznych. gospodarcz.vch a na wet in­
telektualnych w st<J!iCY byłaby rzeczą 
niezm:ernie niebezpieezną, choćby tyl­
ko przez wzglą.d na obrone kraiu. która 
wymaga decentrr.lizacii ośrodków d~'­
SPozycvinvch. a to celem zapobieżenia. 
ab,' zniszczenie stolicy, ośrodka najbar­
dziej eksponowanego. nie równało si~ 
zniszczeniu całego mózgu i serca orga­
nizmu państwowelZ'o. 

Zapewne P<Jd wpływem żywej w 
ostatnich czasach kampanii na rzecz de­
centralizacii rząd zdecydował się na 
wydanie dekretu z dnia 28 ub. m ... o u­
normowaniu właśdwości władz i trybu 
P<Jstęp<>wania w niektórych działach 

S'o\\":Jrzvl'l7.pnle Archit<,J.;ł6w VI Londynie. 
'OtworzvIa in:er -3 l. ' ,\cą wy _. awę tlrac 
8\",ych czl .Jnl,ów. Na rycin' e model nower'O 
domu hnnd '·/"'ego. który stanie wkrótce 
pl'ZV Oxford Street. Uderza nowoczesn?ść 
linji. jak i oryginalne rozpla.nowan~e okIen 

w)'"Hawowych, dajQ,ce efekty ŚWIetlne. 

International" znajduje się artykuł. głośnego 

D · ł L' Mł d h" magnata przemyslowego 21 Saary Hermanna Zila acz egionu o liC Rikhlinga, w którym Niemiec ten tV toku • ". J , walid plebi~cytowej, a w przeddzień gloso> 

d d 
wania pisał co na&tępuje: prze S=· em ,Jeśli się przypuszcza, że moina wply-

'ł - wać ujemnie na głos ludności za przyłącze-
• • • •• "\ niem do Rz.eszy przez wsl~az}"wanLe na tru-

Z gale,'jl tych, '~to}'~y "panstwu dah sieb~e be~ resdy dn~ści ,eh.ono.micz,ne, najeży ruz je~z~~e p,o..-

• K i e l c e, 16. 1. Jednym z czo~o-I sil się do p. Gorbaczenki do biura, ten w!orzyc~ ze. CI. ktorzy wterz~ w. tę mozhwos~, 
wych dzia!aczy ,.LCjjOllU Młodych" w ostatni wywołał go na korytarz i 0- nu: maJą zadnego z~ozUmte,!,a dla u~zuc, 
Kielcach jest l1iejald p. Gorbaczen~w. ~\"iadczył, że kredyty są już wrczer- I ~to!,e naro~em targaJą ••• NU! rnaJ~ om po­
b referent organ i zn.cy jny "mJodzieży" , pane i że p. K. otrzyma kredyt w na- , 1ęCLa, co to Je~t z?s~da ~arodOlv~~ ktora ::,pły. 

P. Gorbaczenko przez pewien czas stęp.nym roku. wa na wszystko l r~ądzl wszystl.tem ••• 
bYł urzędnikiem wydziału techniczne- I Tak minąJ rok, a p. Kęska nie wie- J~ to gło~ patrjoty niemiechiego,. ?le, 
go l\lagistratu i do zakresu jego czyn- I dział, co się z jego podaniem dzieje. co znamienne, zaraz:m. gło~ przedstawlCLel,a 
ności należało m. in. przyjmowanie W tym czasie p. Gorbaczenko został wielhiego przemysłu L Jtnan~ow. 
podań w sprawie kredytów buclowla- I za jakipś. przewinienie zawieszony. ,w Dziś, gdy wiadomy jest rezultat glo~ott'(J­
nych. l czynnoscIach P. Kęska, chcąc dOlsĆ, nia, rzucają powyższe słowa charakterystycz-

W roku 1933 p. Walenty KQska, 0- co się z jego podaniem stało, udał s~ę ne światło na atmosferft, w jakiej żyła lud­
bywa~el m. Kielc, ~niósł do 'wy~ziału ! do biura wydzi;;lu. technicz~ego, ISdz!e I TlOŚĆ saarsk? w oblic::u plebiscytu. Trud.no­
techmcznego podume o przyzna,me m.u j mu. sekre~arz ~s'."Iadczył, ze podan~a ści elcono~tczne, .kt?re wraz. z P?łączenwm 
kredytu na remont domu. Podame I takIego mema l ze p. Gorbaczenko me z Rzeszą mewqtpltwte na,~tąptą, me były wy­
przyjął p. Gorbaczenko. który zażądał I miał prawa pobierać 60 zł opłat. srarczającym argumentem wobec potężnego 
uiszczenia 60 zł opłat. P. Kęska tę su- Idąc za radą. urzQdników wydziału głosu sumienia narodowego, htóre wzięło 
mę wp!acił p. Gorbaczc.nce, nie otrzy-I technicznego, p. I{ęska złOŻYł u pro- górę. ' 
ma} jednak żadn0go pokwitowania. kuratora skargę na p. Gorbaczenkę. Czy wszędzie przedsrawiciele sfer gospo-
I{iedy po jakimś cza.sie p. Kęska zgło- darczych taT( rozumujq? Czy wszędzie rozu. 

muje naród kategorjami tak wylącznie naro· 
dowemi? 

Obrady se~mu śląskiego 
Rezerwy na zatrudnienie 

!{ at o w i c e. (Tel. wł.) Na wczoraj­
szem posied~cniu se)nu śląskiego roz­
pa.trywano wniosek nagly poslów z 
Ch. D. i N. P. R. (jak już donosiliśmy 
pokrótce w wydaniu pora.nnem -
red.), który utrzymuje, że gdyby nowy 
projekt konstytucji wszedł w życie, 
to ograniczyłby prawa ustawodawcze 
sejmu śląskiego, bowiem art. 44 statu­
tu organizacyjnego województwa ślą­
skiego wymaga z'rocly tego sejmu na 
zmianę uchwały kon tytu cyjnej. 

;\larsza1ek sejmu \Yolny oświa<l -

bezrobotnych - Protest 

czyI, że uchwała Sejmu i Senatu Rze­
pospolitej o zmianie statutu autono­
micznego śląskiego bez zgody sejmu 
ślq.skieg,o jest niedopuszczalna. 

Rezolucję Pl'zyjęto glosami Ch. D., 
N. P. n., socjalistów i Niemców, prze­
ciw gło~owalo 7 członków bloku "sa­
nacy jnego". a inni wstrzymali się od 
glosowania. . .,Sanarja" atakuje w 
>lwych pismach tę uchwalę i sejm 
ślą.sld nazywając g-o szkodliwą insty­
tucj~ dla }laI1stwn i rlomagajllc !'ię je­
r:o rozwiązania. - ----------

Ciągnienie 'Ioterji 
\V a l' s z a w a. (Tel. wł.) W ciągnie­

niu Loterji Pai'lstwowei więl{sze wy­
grane padły na następujące numery: 

50 eon zł na nr.: 50091. 
200l»!l zł na nr.: 29371. 
10000 zł na n-ry: 74037, 114197, 

135673. 139220, 157564. 
5000 zł na n-ry: 268~~3, 38023, 126i34. 

136421, 158160. 
Z OlIO II na n-ry: 4755, 5287. 19485, 

Statek "J,astarnia" 
urat!owany 

\V a I' 8 Z a w a, 16. l, Z Gdyni do­
noszą., że kuter ry~acki "Jastarnia". 
który przed tygodniem osiadł na mie- I 
liźnie w pobliżu Helu, został dzisiaj 
ścią,gnięty przy pomocy holowników 
.,Żeglugi Polskiej" i przyholowany do 
pOI·tu gdyllskiego. (w.) 

~714. 42158, 47590, 59119. 6806!, 7301::). KTO KUPUJE TOWARY KRAJO~E, ' 
76154, 109565, 110283, 122988, 154154, l PRZYCZYNIA ~~ DO,... ZMNIEJSZE· _ 
162265. 178409. ,w) · NIA B~ZnOB'~CIA. 

Jedną z atrakcyj wielkiego .. knrIJl1wa'u na 
lodzic" w St M,n itz. 1I~. h ' tańce \Vę:~;c:'Gk ' e 
'" wykonaniu zn ·"·- " . , lyżwiarki IIi:dy 

li.u ~ł\.ł..!L I 
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munistycznych, namawianie niej. 

Hafl
'! 1 ~~r:c~~ j;;r;ji r~~~J:Fst:~~:r~;: 

wieS1;enie czerwonego sztandarU l mue 
przestępstwa . antypaństwowe. 

Oskarżony jest wolnomyślicielem 
i znajomość z szeregu wy,bitnymi dzia­
łaczami komunistycznymi t,lumaczy 

. Ooszl-o do. kilkunastu manifestacyj I bójlek - śwIat o wyniku plebiscytu. 
p:a. r f Ż .. {Tel. wł.) Wyn iki p lebi­

scytu w Saarze przyjęto w Londynie 
z .zadowoleniem jako 7.apowiedź roz­
wUFania zagadnienia niemieckiego 
i \~'zmo{:nienia "pOdstaw pokoju euro­
peJskiego. 

W . Ąustrji podkreśla . się, że wynik 
gł.o"owania: jest zwycięstwem nietyle 
hlt,leryzmu, Ile niemieckości, a równo­
c.ze$nie sukce~em Ligi Narodów. W 
WiednIu usitowali narodowl socjaliśCi 
ul'zę.dzać demonstracyjne pochody. 

W społeczeństwie niemieckiem 

dziś do Genewy, Komisja odbyła po· 
dróż specjalnym wagonem. w którym 
obok przedziału dJ!;l pasażerów byl 
przedział na bagaż. Na dworcu oczeki­
wali przyjazdu komisji przedstawiciele 
Ligi Narodów i li Clll i dZIennikarze. -
Wagon został od~tawiony na boczny 
tor aż do czasu decyzji I{omitetu 

Trzech co do losów kartek glosująCYCh. 
Prawdopodobnie zostaną. one' spajone. 

G e n e w a. (PAT). ZllpOW iedi.ialle 
na dziś posiedzenie Rady Ligi Na.rod, 
na k tórem Rada miała powziąć decy. 
l.ję co do przyłączenia Saary do Nie­
miec, zostalo w ostatniej chwili odwo· 
lane. 

Potężna manifestacja w Saarbriic'ken 

przynależnością do tej organizacJi. 
/ Sąd po przesłuchaniu świarlMw 
skazał Ą.damlta na 1 i pół roku w~~ie-' 
nla. z zallctenlem aresztu śled~'z ,e~o ' 
oraz pozbawienie praw obywatelskich 
na przeciąg 5 lat. 

Trzecia sprawa tQczyla się pri',eclw 
karanemu już za działalność komuni­
styczną. Żydowi Chaimowi Rozenbau­
mowi, pochodzą.cemu z Sosnowca • .któ­
remu akt oskarżenia zarzuca • . te fa· 
brykowal ulotki komunistyczne, . a 
mianowicie wypisał skrypt ręcznym 
drukiem, który następnie odbito na. 
powielaczu i w dniu 25 sierpnia 193ł 
te ulotki przez niestwierdzonych 
sprawców wylepiono na murach j par­
kanach w Chorzowie. Są.d skazal go na. 

zwycięstwo w plebiscycie Zagłębia 
Saary wywołało entuzjazm. 

Prasa frant'uska, omawiają.c wynik 
plebiscytu w Saarze, stwierdza, że o­
becnie Po.zos(aJe jeszcze do uregulowa­
ni~ .· s.prawa finansowa. NiemnIej w 
ZWlązku . z obccną. sytuacją. min. La­
val ma złożyć Lidze Narodów oświad­
cZ~lli.e, · które ' rzekomo ma poruszyć 
cały . świat polityczny. 

Na samocitodach umieB~c~ono n'łClnekiny, wyobrażające 
~wolennilo!ów "status quo" 2 i pól roku więzienia z zaliczeniem 

dla a. aresztu śledcz€'go oraz utratę praw o-Paryż. (PAT). AgenCja Havasa 
donosi z Saarbrticken: Wczomj wie­
czorem między godziną 18-21 prze­
szedł ulicami Saarbrticken olbl'zymi 
pochód, który obliczają na 200.000 o­
sób. Derilada trwaln przeszło 3 godzi­
ny . .Na samochodach ciężarowych u­
mieszczone byly manekiny. wyobraża­
jące z\volcnników "status quo" W po­
chodzie pod.ą.ża!y Jjczne orkiestry. Do­
my w mieście były iluminowane. Oko­
ło g 22 entuzjazm ttumu 'wyczerral 
się i wkrótce potem miasto usnQło Po­
ważuiejszych incydentów nie zanoto-

warlO dzięki temu, ~c policja 
strożności pozamykala lokale bywatelskich na przeciąg 5 lat. Ze 
ej i. opozy- względu na możliwość ucieczki . na. 

. Z "Saarbfuck,en . d C}lloszę. o aktach 
teroruze strony narodowych socjali­
stów. M. in. ~oszło .do kilkunastu bó­
jek i manifestacyj. Do aktów gwaltu 
doszło również w' "Karlsbruel ł Bech-
Pach. . . 

.. W GdaJ.\sku . hitlerowcy urzQ.dzl1f 
tłumnę. '. manife!'!tlleję ku uczczeniu 
zwyęięstwa niemieckiego w Sa.arze. 

Tel'egram HiUera 
B ar l i n. (PAT). Kanclerz IIltJt>r 

przesłał swemu pełnomocnikowi w 
Zagł. Saary Burckelowi następujący 
telegram: ' "Z powodu cudowne'!o za­
k01.'tczenia 15-letniego oderwania pro. 
wincji SaarY;Jld Rzeszy skladam Panu 

Uavas dowiaduje się, że 15 rodzin 
francuskich z LudweHcrmusiało w 
pośpiechu opuścić Swe mieszkania i 
szultać schronienia i opieki w zarzą· 
dzie górniczym. Donoszą również. że 
szef katolików antyhilerowskich Hoff­
mann napróżno zwracał się do policji 
o opiekę. W wyniku musiał ukrywać 
się aż do chwili wyjazdu, który na­
stąpił w nocy. 

Liga Narodów odroczyła decyzję 
w sprawie Saarv 1 

Stalo się to na ~yc~enie Niemiec 

wr.razy moj!'lj najgłębs7.ej wdzięc7.no- P a ryż. (P AT.) Ag. Havasa dOiloSl'l z Genewy, że według opinji kół poli­
ŚCI za wz~rową. .pracę. Proszę PafJa o z Gcnewy. że d7.isiejsze odwolanie [t')- tycznych francuskich pOSiedzenie ltady 
powtórzeme. tego podziękowania wO-1 sf,edzenla Hady Ligi Narodów nast6.pi- Ligi Nar.. poświęcone sprawom Saarv 
dza. cale:nu F:ont?wi Niel1;ieckiemu w l0. wS~l1.tel{ żyr7enia rządu Rzeszy ni~- odbęd-zie się jutro. t.!. w czwartek. , Ra­
Saarze l POWle~ZleĆ mu, .lak jest~m z mlerłpe.l. który chriałby. aby derYZJa da Ligi według tej opinji powe~mieza­
n~ego dumny l zadowolony. Serctecz- Genewy ogłoszona zostala równ;I;'7c- sndnicze uchwały o połpczenfu Zagł. 
Dle pozdrawiam. (-) Adolf Hitler". śnie z ~ktem wci.eleni~ Saary. do f/i"u- Saa.ry z Rieszę. niemieckI}. i wyznac7.Y 

K,orn",s·".j 'n.b" t, ~zy. ~ YZ':!B:ezeme tej ostatl1lęJ ~aty dzień. w ~t6rym dokonany będzie akt . . Pł1' Isey owa Je~t memozhwe. I:rzed uregulo~"A.n,('.ll wcielenJa. Dziep. ten pl'zypad.ą\i~ w . 
, pr7vbJy a din "e' n' '8' wy' , rózn-Y$ za~adtlle:n okres~ przeJŚClQWe- po,c .. ą.tką · l:uteB'o ,p~ ~re:~u!owanhl .,, ~~,.~ 

'ALJ.. . U \ . g'Q. ... gaan\eń ' okresu llrzelśC1o'\.\,egO zgodnle1' 
G ~ n e w a. (PAT). l{omisja plebl- "Do Jutra... z urn ow I;l. , zawartą w Rzymie w grud-

scytowa dla. Zagłębia Saary przybyła P a. ryż. (PAT.) Ag. Havasa donosi nin 193~ r. 

. Słynna płyWaczka 
popełnIła sam\obójstwo 
w i e d e ń. (P AT.) Słynna pływacz­

ka austrjacka, Faber, która w ub. roku 
pł'7;epłynęła kanał La Manche, pope~­
nil.a,saJ!l9bójstwo z powodu ciężkicb 
warunków materjalnych. Na szczę­
ście ' samobójczynię uratowano. Godzi 
się nadmienić, że zeszłoroczne przygo­
towania do przepJynięcia kanał\} po­
chłonęły cały .majątek osobisty pły­
waczki. 

Abisynia domaga się swego 
81'6,. abitłyńsko-wltu,kl ~n6w na widowni 

G e n e w a. (P A T). Rzą.d abisyński 
zło~ył dziś w sekretarjacie generalnym 
Ligi Narodów memorandum, w któ­
rem - tym razem już formalnie - do­
maga się rozpatrzenia sporu abisyń- . 
sko-wloskiego przez Radę Li~i Nar. 
na jej obecnej sesji. Rząd abisyński 
pOWOłuje się na artykuł 11, paragr. 2 

pal{tu. 
W ostatnich dniach czynłone były 

pr6ł)y zlikwlclowanla sporu bez inter­
wencji Ligi Narodów, przyczem w ro­
kowaniach tych pośred"niczyły Fran-" 
cja i Wielka Brytan.ia. Wysiłki te -
jak się okazuje -- nie zostały uwień­
czone powodzeniem. 

. 

K~~~!~!?'~~rs~~ws~~ :!!o~i~n'a .Sąd nad linowiewem- i towarzyszami 
.. Rozprawa plenum Senatu nad pro­

jektem ' kon!;tytucji rozpoczyna się w 
tych dniach i ma, według zamierzeń 
B. B. 'potrwaedw"a dnI. Następnie spra-" 
wa -''przen·fes.lol'ia zostanie do Seimu. 
gdr;ie według tych ~amych kalkulacyj 
:t:na być ostatecznie załtawiona. w dniu 
26 lItycznla. t. j. w ro-cznfcę pierwsze.! 
1Jchwały sejmowej. Wtedy to rozpętRć 
si~ ma prawdziwy szał "entuzjazmu". 
Obrhody, akademje, pochody i t. d. 
wszystko wedłu~ znanego już t ustalo­
nego proaramu." 

:OdczekaJmy więc te kilka jeszcze 
dni; a dowi~my się .... 

N'{Jw1 prof'8somwie 
n'a Uniw. Poznańskim 

War s z a w a, 16. 1. Minister w. r. 
i o. p. mianował dr. Józefa Witkow­
skiego zwyczajnym profesorem astro­
nOIY).ji . na . wydziale matematyczno­
pr1.yroclnlc1.YJll i dr. Zygnlunta Zawlr­
skie~o proCesorem teorji l metodologjł 
nauk pl'zyrodnic~ych l humanlsty .. "!­
nyr.h na wyl11.i81e matematyczno-przy· 
rodnfc1.ym Uniwersytetu P07.nań~kl(i­
go. Dalej mianował docenta l{a7.imie­
rza Smulikowskiego profesorem nalj· 
zwyczajnym mineralo'SH na wydziale 
matematyczno-przyrodniczym Un1wer- . 
syte tu Poznańskiego. (w.) 

Podsądni oBka,.~eni 81{ o l~on8piracyjnq thalalność antyre­
wolucyjną -

M o s k w a, (teJ. wł.) Z~owiew wraz 
z18 członkami b. opozycji stan,. 
przed Naiwyzl%ym Sądem WojslJ.(lwym, 
Z. S. R. R. w Leningradzie pod zarzu­
tem koąspłraoyfneJ działalności anty­
rewolucyJneJ I utworzenie meleJalnej 
organizacjI, wystłpuJłceJ pod nazw, 
"l.emngraclzkle Oentrum". 

Jak dotąd, ' nie zdołano udowodnić 
oskarienym po~dniGJo, czy be7po, 
średnleUQ udziału w akcie teroru, s~!ą. 
rewa.nym prz,"c1w KłrowowL Jednakże 
częś6 orke.ri:onych PDfZJ1aJe si, do 
udziału w działalności nOentrum mo­
skiewskIego" I do przynaJe:i:noścl do 
organizacji kontr-rewolucyjnych. 

Trzy procesy komunistyczne 
..4res~t'owanie 

C h o r z 6 w, 16. 1. Na wokandzie 
sę.du okręgowego wydz. zamiejscowy 
w Chorzowie znalazły się dziś trzy 
rozprawy o działalność komunistycz­
ną· 

W pierwszym wypadku na lawie 
oskarżonych zasiedli czterej mie­
szkańcy Bielszowic, kŁóny w dniu 2 
lipca 1934 r na targowisku w Nowym 
Bytomiu wieczorem OKOrO godz. 22, ko­
rzystając z większego sł(i,lpienitl. ludzi. 
rozrzucili w kilku ' purrktarh ulotki' 
komunistyczne o treści antypaństwo­
wej. Po przeSłuchaniu swiadków 
i przemówieniu prokuratora. sąd po 
naradzie ogłosił wyrok, ska.zujący 

na sali sądowej . 
wszystkich po 1 roku więzienia z za­
liczeniem aresztu śledczego oraz po­
zbawieniem praw obywatelskich na 
przecią·g 5 lat. Resztę nieodbytej kary 
ze względu na dotychczasową. nieka­
ralność zawieszono na przeciąg 5 lat. 

W drugim wypadlm oskarżonym 
był wybitniejszy działacz komuni­
styczny Mikołaj Adamek z Łagiewnik. 
któremu akt oskarżenia zarzuca m. i. 
urządzenie masówki komunistyc7.nej 
w dn. 6 lipca 1934 r. na hałdzie kopal. 
ni Wolfgang \V kolonji Karol Rma­
'hue!j przygotowanie do urządzenia. ta­
ki~h masów~k w innych mfejsrowo. 
ściach, rozpowszechnianie ulotek k.o-

wniosek prokuratora został on mi.-, 
tychmiast aresztowany i od;;tawloJlY 
do więzienia. Skazany: zgłosi! apela.tjO. , 

Wrerzen~e n::tQrody 
··· Iłł.akowlczównie 

Warszawa. (PAT.) W dnin ' 16 
stycznia min. W. R. f O. P .• W. J~dr7e­
jewicz w .obecnoścl członków są,du1con-' 
kursowego doręczył P. l{. Iłłakowit..zO· 
wnie w gmachu min. prZY7.nam': Jej 
nagrOdę literacką. i wygłosił krÓtkI '3 
przemówienie. 

Niemey odoowleflzlały . 
W spraWie 

paktu wschodnIe'DO 
P a ryt. (P AT.) Ag. Havasa dona.· 

sI z Berlina: Ambasador franc\lsld ' 
Fran<;ois Poncet. Wt'ęczył rZl;utowi' Rze· 
siy niemieckiej Odpowiedź Francji na. 
fTl.0morandum niemieckie 7. 10 września 
11)340 ' r.. dotyczące projektu paktu 
wschodniego. . ' 

. Obrady mleezanej komisji well'lersko. 
jUlrosJowiańskiej \V sprawach A'ranicznych 
z/lkończyło. slę pel nem powodzeniem. . -* 

Od belgijskle::ro min. rolnictwa C'dd%fe-
10no agendy. d,ltyczące rz(>mio;;l I stapu 
średniego, przydzielając je do min. gospo:' 
darki narodow~j. Teke min. rolnictwa c-b­
jął pr'lwizorycznie min. $praw wewnętrz-
nych Pierlot. . 

* Policja dokona la rewizJI w mfes:r.ka­
nlach kilku ·Macedończyków. Znaleziono 
tajny archiwum rozwiązanej orlZ'anizacji 
rćwolucyjnej macedońskiej. craz bomby i 
broń. kilka osób aresztowano. 

* N. n. T. donolli z Johannesbu1'fla. te mi· 
nlster obrony narOdowej UnJI Polurłnlowo­
iAfryl)ańskięl OilW, ł(l Pi ros orłwiedził ba­
wiący w porcie UnJi kratownik niE!mi~ckl 
.. F.mden" l w czasie tej wizy tv wy~ło8ił 
przem6wlenll> w języku niemieckim o war. 
tośei kulturalnej tywiolu niemieckiello w 
,Afryce Poludnlowei. Dla tfobl'a cyw!li1.l1c.fł 
rasy - zdanfpm .min. PirC'sa - potąda­
Dl>m b~'Jby rychły powrót Niemiec do daw· 
nych kolonij. 

* Are6ztowanp w parnu dyrektora fran­
cuskiego "Banku HalJldlowego" HuYcl'tl'. 
oskartonego o defrau<laeję 1 06ZUtltwa ' na 
przMzło miljon franków. .. 

+ 
Prel'!e6em "Gminy P'lłs'klej" w Gda'ń6ku 

został p. Ogrvczak ... Gmi·na Polska", jn~ 
dotQd, nie połqczyła się ze ,.Zwlq.'l~iem 
Polaków", ponięwat ten przyjmuje do or­
ganizaCji taUe 2:ydów. 

* Na 06łatnlem posiedzenIu Sejmu ślI\-
skiego uchwn'lono rezolucję, w której wy­
stępuje się przeciw jednemu z artykułów 
proiektowanej konstytucji 

* W dniu 31 b. m.. jak jut d cm 00 Ili.§my. 
przybędzie do Londvnu prem,ier Flandln t 
minister Laval. kt6rzv przepNlwadzq roz­
mowy, związane z obecną sytuacją euro. 
pejską. 

* W związku z chorobą. ministra Be~ka 
w Genewie. p!smA FranCUSKie stwierdza 'ą, 
że nie Ipst to choroba dVlnomatyc2'11a, 
lecz i6totnp nied()mlłll'Rnie. ~ofinister T.n­
val, zrvwait'c ze zwyczajami protok6łu, 
odwiedził chorego mini .. tra polskie!<o l 
nnel)'I'owa-dzi z nim Tozmowv n. t.. udzia­
łu Polski w paktach rZYIll6!\ich. 



· ezrozumiała instrukcja R.1 
Przy otyłości naturalna woda gors-­

ka Franciszka-Józefa pobudza przemia­
nę materji \\ organiźmie i wpływa na. 
wysmuklość kształtów. Zal przez lek. 

Tg 60. 

Sprawcy katastrofy krzes210wickieJ nie przyznają się do w'iny 4-metrowy śnieg 
we Włoszech Kra k ów. 16. 1. Drugi dzień pro­

cesu przeciwko 4 kolejarzom, oskarżo­
nym o spowodowanie strasznej kata­
strofy kOlejowej w październiku ub. 
roku pod stacją. Krzeszowicami zazna.­
czył się zwiększon-em zainteresowa­
niem wśród publicZJlOści. 

Na. począ.Lku rozprawy na lawie O­
~karżonych zasiedli tytko dwaj: Ziem­
bi4.ski i Drabik, dwaj pozostali, t. j. 
Nieć i Kacz:ma.rek oczelmję· swej kolej­
ki zeznań na korytarzu sądowym. 

Po wcz,ora!szC'm prz{'sł\lcbani li osk. 
ZiembiJlskiego. dzisiejszą rozprawę 
rozpoczęto zeznauiami drugiego o­
skarżonego Antoniego Drabika, bloko­
we:5o. na posterunku 30'7. 

Dra.bik - podobnie jak i Ziembiń­
ski - do winy się nie pOCZ1tWa ..• ·a 
kolei pracuj€' od r. i 911. w rok \l [\)"24 
Z powodu redukcyj został przeni·esio­
llY w st<Jn spoczynku. ale w r. 1929 po­
nownie VlTócił na stanowisko etatowe­
go dróżnika. Krytycznego dnia Dra­
hik przepuścił pociąg towarowy z Du-
100vej, przed kt,órym normalnie we­
dług rozk.ładu jazdy \yinien p1'Z.eje­
chać pociąg pośpieszny wiedenRki w 
tym dniu wla.śnie spóźniony, Drabik 
wiedząc, że w trzy minuty po przejściu 
pocią.gu ma nadejść opóźniony pociąg 
pośpieszny pozostawil semafor w po­
łożeniu "droga wolna" przez co unie­
możliwił działaniu blokadr st.ar.~.'jnej. 

Po przepuszczeniu pociągu gdyń­
skiego otrzymał telefoniczne po lecenie 
od dyżurne3'o ruchu ~iecia. aby za­
trzymać poci~;\.g pośpieszny z \\' i cdn ia 
i dać mu rozkaz, aby jechał ostrożlIie 
do sygnału wjazdowego sLacji Krz€.SZO­
wice, gdzie będzie wjeżdżał na tor dru­
gi na ręczne sygnały. Rozkaz ten wy­
dany nieprzepisowo, bo nie na telegra.­
fie, Drabik wykonał w dodatku royl­
nie, bo tylko polecił pociągowi '\viedell­
skiemu jechać ostrożnie i pozwolił mu 
ruszyć do Krzeszowic, gdyż Lak zrozu­
miał rozkaz Niecia. Tu Drabik prze­
kroczył regulamin, gdyż powinien cze­
kać na tele3Taficzne potwierdzenie, iż 
p.ccią.g gdyński przeszedł przez Krze­
s~owice. 

l'HIIDaczy -Się tem, ie· myślałt~~ coś 
popsuło się w telegrafie, bo i na po­
przednie pocię,gi nie otrzymał telegra,­
ficznych potwierdzeń. Po zeznaniach 
Drabika prokurator zwraca mu uwa­
gę, iż w śledztwie zez.nawał inaczej. 

Następnie wywią.zuje się ciekawa 
dyskusja między obronę, a oskarżo­
nym na temat znajomości instrukcji 

Tragiczna .. śmierć 
pod .. kołami po(iąłU 

p o z n a n, 16. 1. 'V tyCh C1nlacn. w 
!pobliżu mostu Libelt.a w Poznaniu wy­
padł 'l jadącego wagonu i przejechany 
został przez pooią·g. zdą·żajęcy ze strt;)­
ny' przeciwnej, ~p. 'Vincenty Grabow­
skj z Koła. 

Prawdopodobnie wypadek spawodo­
wany zo-stał przez nie<>stroźnC)śl. 
Istnięje bowiem mała. możliwość zbrod­
niczego czynu. 

Dochodzenia w Srw3wte śmierci śp. 
Wincentego Grabowskiego prowad:/:ł 
prokurator przy 5ę,dzie okręgowym 
!p. G6ralewicz. Na zdjOCiu -podohim& 
tragicznie zmarłego 

t. zw. R. 1, która. dla: oskarżonego b Y-, ly przesz.ło my . gOdziny, ~d zarządził 
la trudna do zrozumienia. i z której' - dłużSZą. przerwę, po której rozpocząl 
nie mają,c jej w rę.ku, a tylko na pod- przesłuchiwanie trzeciego oskarżone-­
stawie wykładów składał ag. zamin. I go - dY'lurnego ruchu stacji !(rzeszo-

Po 7~znaniach Drabika, które trwa- wice - Gabryela Niecia. 

R z y m. (PAT). W okręgu Sulmony 
(Wiochy środkowe) została. pT'Serwana. 
komunikacja wskutek burzy śnieżnej. 
Pokrywa. śnieżna dochodzi 3-4: m. 

40-lecie "Przewodnika . Katolickiego" Gwałtowny pożar. 
w i e d e ń. (Tel. wł.). W netnł ,.. 

Celowcu (w górnej AustrIi) wyb~bł 
wczomj pożar, który strawi! cały bu­
dynek wraz z urządlzeniem. Szkody wy­
noszą. kilka miljonów szylingów. Przy­
puszcza się, że ogień lostał podłożony. 

X. infułat Józef IOos 

Doniosły wynalazek 
L o n d y n. (Tel. wł ). Nowy wyna.­

lazek. który niewąt.pliwie będzie mia.t 
duże znaczenje 'IV rozwoju lotnictwa, 
zrobił w Tokio jeden z konstruktorów 
japOllski ch. 

Polega ~en wynalazek na zagłusz&­
niu warkotu motorów w CZa.."llłł 1otu. 
Zosłanie on, ja.k twierdzi prasa jap.)ń.­
ska, w najbliż<;zym cza..c:;ie wyp.róbowa­
ny przel sfery wojskowe. 

Czytajcie 

,~ W I E l KĄP O l S K Ę ~, 
jedyny wszechpolski organ . 

młodych. 

Prenu!uerata miesię<:zna 35 gr.,;;z~, 
k wartaJ na 1 zł _. roczna 3 zł 60 gl'. 
P. K. O, - 205 ~7i 
Adres adm.: P07.nal'l., "3\\ Marcin 65. 

- . . ~'t- ' . .; ~I' .' • .... 

-, ,- ''t:; .. ... .. 

Pełny biust 
p O Z n a l'l, 16. 1. Znany szeroko 

i pawszechnie ćeniony tygodnik i1u­
strowitify "Przev,'odńik·:Kat61tck.j'''· -za'::" 
lóżony 'w dniu 17 stycznia 1895 l'oku 
przezkś. al'cybiskupa gnieźnieńskiego 
ś. p. Florjana Stablewskiego, obchodzi 
obecnie 40-lecie swego ist.nienia. Re­
daktorem "Pr:r,ewodnika Katolickiego" 

niemal od począ.tku został młody 

wówcza.s wił\arjUSzM.'ehi~-at.~~ra!~!' ~ i 
ks. JÓzef. KłOs, 15becny mfu~3t '''J '.p\\o'OO-'. 
nota1"jus~, który l-azeHl z ,.Przewodni-· 
kiem" obchodzi 40-1ede pracy redak­
cyjhej. Obecnie kierownictwo redakcji 
objął ks. Forecki. 

"D~iek; stO$()waniu 
kremu .. Div," wy· 
g13dam anów na 18 
lat' pisze P. Mar;a 
St. Krem .. Diva.'· to 
Ilierwszorzędny ~ro­
dek kosmet,.ki kó-
biecej, . Liczne pi. • 
"ma dzIękczynne do­
nosza nam. iż już po 
krótkim używaniu 
ujawnia się wzmoe· 
lIienie i zaokrągle· 
nie LillBtu, Gwaran· 
eła: 3Wraeamy pie-

• nią dze ~eżeli nie od· . 

śnieg zasypał 'Jugosławję 
B {,a ł og r 6 d. (P AT}. Śnieg pada 

bez przerwy, a powstałe stąd zaspy po.­
wodują w wielu in-iejscach trudności 
komunikacyjne. Na kilku odcinkach 
kolei· · komunikacja u,ląla przerwie. 

Na innych linjacll pocią,gj przychod~ 
z opóźnieniem. Pocią.g pośpieszny z 
Paryża, który miał przybyć do Biało­
grodu o g. 5,35 utknął w śniegu na sta­
cji Golnbincza. Na.d oczyszczeniem to­
ru pracują IIcr.ne drużyny robotnicze. 

niesie skutku. Cena :d .. ,50. 3 slollri· zł · 1.-. 
Przesylka dyskretna. Specjalna oferta: . 
Przy nadesłaniu w ~iągu 3 dni wycinka !li­
nieiszego cgloszenia zamówieniem . otrą­
macie jako dodatek bezpłatn,. 1 flalizke 
prawdziwej perfu~l' Orig.an. L.bor.todulll. 
Chemiezae. Dr. Nie. Kemen,.. CiesZf'll. 
skrytka poeztowa 1001159! Tg .l23 . 

• 

'- UD-. 

wi."c, k&chany Gattone, sam ",;aC?:y1la.M wi&­
l"zyć w niewinność słu.żącego. Ten· człowi.ek 
jest zupełnie spokojny i ani razu ni'e pomy­
lił się w ~zn8.niach. Wziąłem go w k.rzyŻO­
wy ogień pyłĄ.ń, m'imj)ł.o odpowia.d3ł tak 
samo. 

-: Wobu tego - tauwatył. Ga.ttone­
u.a.leożało-by -właściwie służącego w}"Puśoić 
z aresztu śledczego. . 
. - A to póiniej? Co? Potem nie będzie 

nikogo. Zostaniemy WÓWCZ81S bez mor­
dM'cy! 

Detek.tyw podrapał się zakłopota.ny .. 
głowę· 

. - Paskudna historja! 
- Ma pan rację. Zupełnie ohr~dnw8., 

pa;skudna historjat 
Siedzieli ,·kilka minut spokojnie, . ugłt-

bieni wmyślaeh. 
Wreszcie Sl'rtał , Barrolini: 
- Pan oczywiście, także nic nie ma.' 
- Niestety; także nie mam. 
- Na.turalnie - odparł sędzia z WY'-

mówką- - Musi mi ' pan ' przyzn~, drogi 
Gattone, że tym ra·um nie popisał s·ię ps.ft 
llllpełnie. 

Bartolini radował się, że mote choeia..z 
t:tęść swej złości wywrzeć na kimś innym. 
Detektyw uezuł si~ jednak ob1'8.ŻOJ17m i 
od})a:l!ł: 

-Nie mcg~ sł~.· ·aiCłlClG\ 4~r.zeł 
meso· .ni&l!Ow:o~ni&t . 
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M.gi.&l~Jm, ta.k., ż-e Hindus ~u to(! ~ 
s~.ł: 

- Ma.ble, nie wolno ei się kła..ni&t m~1"­
r! ercy! Zakazuj ę toł. te! 

Gawar Rashim sły~zaJ to dobru, ale mA 
dał t~go poznae po sobie. Szedł spokojni& 
d.alej. odpowiadając uprzejmie na· ukłon.,.'. 
spotykanYCh znajomych. . .. 

Midały dnie. 
Z biegiem czasu \\rygasł<l ogólne podnie­

cenie tajemniczem morderstwem. Na Sycy· 
lji zamordowano jakiegoś działacz.a · spo­
łeczneg'o, w pobliżu Medjolanu wykoleił 'sję 
pociąg osobowy, a z pod rumowiska wy,do­
byto ki!.ku zabitych. w Wenecji odbył się 
ślub młodego hrabiego z;e starego histo­
rycznego rodu z biedn" robotnicę. z fabryki 
wyrobów szklanych. Utica i lokale miały 
nowy żer. Mówiono jedyn \e o katastrofie 
medjolańskiej i ślubie w Wenecji. MO'ł'd 
przy Via Sistina poszedł 'IV niepamięć. 

Jedyni.e władze. które reprezentował 
i uosabiał sęd~ia. Bartolini, pracowały , ~o­
l"łezkowo nad \yykl'yciem mordercy. Bar­
talini siedział codziennie gOdzinami w biu. 
rze i przegI"dał stale zeznania świadków, 
Znal je już na pamięć j daremnie gło\\'ił sit 
aby znaletć wśród nich eoti nowelO. Nie 
robił nie wipi. bo na.wet nł. m6(Jł. CIU" 

~,[~~ " 

\ 
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StreszczenIe POczlłtku 
W Pa.rytu misszka rodzeństwo, A­

da i Bob, osierocone po śmierci ojca. 
Od rejenta dowiauujl\ się; te zostaJł 
nieml\.l be-z środków do tyc~a, Wobec 
tego Bob postanawia wyjecha~ na 
posad~ d'O Afryki Ada zaś udaje się 
do czterech kuzynek, starych panien, 
mh!l~lkających w prO\vincjonalncln 
miasteczlm. Kuzynki te, przezwane 
"paniusiami w zieł,onych kapelu­
szach", hvol"zą. c~wórkę o ball"dz.o kon­
serwatywnych zapatrywaniach, jed­
nakże przyjmują Ad~ serdecznie. 
Młoda pa.ryta.nka nie czuje 6ię po­
czątko'!\'o dobrze w nowem otoczeniu, 
Pewnego dnia, przy układaniu rze­
czy w swoim pokoju, znajdUje pa,.. 
miętnik jednej z ku.zynek, obejmują.­
ey jej przeżycia miłosne. 

Ada wybiera się Wll'Uz z kuzynka­
mi na koncert, na ktÓlrY przybyć ma 
rówhic~ p<1Jn Hyacenty, którego Ada 
obdarza ciepłem uczuciem sympatjl. 
Na wieczorku jest rojno() i gwa~no. 
Pan pl'Ofeoor Hyacenty ku uciesze A­
dy zjawił się niosąc w ręku jakąś ta­
jemniczą, waU,zę. 

- Sil1dzie pan przy kuzynkacb mo­
ich, pannach Davernis. Marynia. za~ 
trzymała mie;sce dla pana obok swe­
go. Niech pan nie omieszka pod,dęko~ 
wać jej za. to. 

Pan Hyacintbe podnosi się gorącz­
kowo, ocierając oczy pod okularami, 
prawdopodobnie z potu: 

- Niech mi pani wskaże drogę. 
PrzechodZI) razem ogromną. salę, 

poŁrfJcając wiele osób. 
PrzybywslY do cełu, zwraca się do 

zadyszanego profesora: 
- Proszę pana o walizkę; p<lstawię 

ją za kulisami. 
- Nie, nie, •. Zatrzymam ją. Slu~ 

żąca poradziła mi wzią.ć ją, abym mial 
w co włożyć fanty. 

- Nie wiem, C'lY .uda się panu. 
przejść 'ż walizką.: .. -, --' 

- Potrafię. 
Ku zdumieniu luljusza. de F1eur­

vill~ przesuwa si~ przed nim, unosząc 
wahzkę nad głową i mruClł)c coś pod 
nosem. 

- Co pan mówi? - zapytuje Ada. 
- Nic. " Tylko prZYChodzi mi na 

myśl ... Nie mogę zrozumieć, dlaczego 
policjant przy drzwiach mówił, że ja 
coś pokażę. 

- Już dobrle, dobrze .•• Niech pa.n 
siada. I 

Marynia Da.vernis tak była 'Zajęta. 
rozmowlł z KaroJinlł Leronge, że nie 
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'2owieść przez '- 7lcremenf 

spostrzegła wca-Je, że Urban Hyncinthe - Biedni marynar~e - wzdycha 
zajął przy niej miejsce. Z walizkę. na sentymentalna Róża. 
kolanach czeka... - Gdybym była m~iczyznQ., -

Nie wie. na co, ale czekal zwierza się p. Chotard l{arolinie Le-
Ada odetchnęlai dopl'Ownd.dta ronge, - ?Ostałabym mal·ynarzem. 

dzieło do końca. Teraz powinno się GIlO "Samotny okrQt płynie pośród no-
roz\\ ijać wła!;lOQ. siłą. l·ozpędowQ.. Wi- cy". 
dzi Hyaclnthe'a przy Marji, a JuJju~za Telcyda i Róża płaczą ze wzrusze­
przy swoim boku. W ten sposób sie- nia. P. Hyacillthe uśmiecha się \'IIJ­
dzi międly dwoma interesującymi glc. Aż ... O ironjo )osul w chwili, gdy 
mężczyznamI. śpi6wak ukońclył pieśń, Mnrja I,wr6-

A Urban czeka cięgle. Marynia nic cila oczy na twarz Urbana, na kt.órej 
przestaje plotkować z sęsiadką Rap- uwidoczniło się nicopanowane znuże­
tern prOfesor wybucha! Dłużej już nie nie, wykrzywiaję.c ją brzydko. 
może wytrzymać, dawna miłość, jak Ale w tej chwili zerwał SIę h lJrag3.n 
Feniks, objęty płomieniem, bucha mu okla5ków. Robią owację artyście: kla­
nagle do glowy. Zbliża swój wielk. leb szczą, tupiQ. nogami. uderl.ają. ł'al'a50~ 
do malego uszka panny i szepce stlu~ lami. Hyacinthe radby także klaskać, 
mionym barytonem: ale jego krótkie ramiona n;e mogQ. slQ 

- Jestem, dziękuję! zląC7.Yć nad zawadzającą. wa:'l.ką. 
Marynia, zaskoczona tern gor~cem - l>an nie k.la.szcze'l - zapytuje 

ciepłem na szyi. wydaJa lekki okn-Yk ~larynia. 
i odwróciła się tak gwałtownie, że bo~ - A jakże! ..• 
kiem kapelusza zrtucila mu binokle Pchnął walizkę na plecy siedz,ce-
z oczu. Chciała go 7.apytać, co znaclylo go przed nim kanonika i zaczyna kJa~ 
to "jestem, d1.iękuję". ale on zaabsor~ skać hałaśliwie w momencie. gdy sala 
bował się wyłE.!.cznie katastroflb jaka wla.~nie ucichło.. Zaczerwienił się tem 
go spotkała, a była z tych najgorszycb. więcej, że śpiewak powrócił. aby się 
Be~ binokli był prawie ślepy. Przecież uklonić. Przygotował sobie tyle pięk­
tak łatwo mogły się r07.bić: rzuCIl się nych zdań, którf' mial powiMzleć Ma­
na kolana, opuszczając wszy!;:tko; W8.- ryni, ale lo zdał'zenie zmi~szało go zu~ 
Iizkę, kapelusz, rękawiczki i myszkuJe ,peł:lie. Po~tanawia milczeć. 
po podłodze; w tej chwili niema dl1l

1 
,.Wściekły jestem! ... Silny jestem 

niego światła, niema Maryni, niema ł Otllm mocne pięści." 
miłoścI. Jakiś osobnik, nic zapowłeMłnny 

- Mam!... przez nikogo, wpada z temi sło"'nmi 
Przedwc7.esna rado~~; podno~i pod- na scenę. Ma wlosy w nieładzie, ge· 

kówkę od czyjegoś obcasa. Ada po~ sŁykuluje gwałtownie. Szeroko opo­
śpie.sza mu z pomocą. i przywraca mu wiada o swych cierpieniach, a sala ry~ 
wzrok. czy le śmiechu. Wesołość dochodzi do 

Najwyższy czas! zenitu, gdy dl"klamator skarży się, że 
Na scenie ukazuje się jakiś śpłe- go teściowa ugryzłn.. Zrywa się nowa 

wak, widocznie rozpromieniony ('ze- burza oklas}t-ów, ludzie 1!anoszę. się od 
kajfJcym go popisem i oświadcza: śmiechJl. Wszyscy są. zachwyceni. 

- Zaśpiewam państwu mojł) popi- - Jest niell'ównauyl - woła Tel-
sową. arję "Anioł Pań.ski na mOł·zu". cyda.. . 

"Horyzont barwi jUlr~ępka. ru- -;; , .Przę'pY,5zny -.;- porzuca Róża . 
miana" . " ~ Co to lud7.ie ni1! wymyśl~1 . -: 

Glos ma ładny: ale Ada. zauwatyla, decydtlje joann!l.. .., '" 
że ma czerwone ręce i grube buty. Wesolość panuje ogólna. Tylko 

Tymczasem Hyacinthe jest w eks- HyncinŁhe jest bliski placzu; zwętpjJ 
tazie. Patrzy na Marynię i myśii: czy uda mu się nawiQzać rozmowę 

- Ona się nic nie zmieniła; jest l Marynią. 
zawsze śliczna.. Zdobywa się jednak na. ostateczny 

UsIluje utrzymać słodki uśn,fech wy~iłek: 
na twarzy, aby Marja, gdy się odwróci, - Jaka pani byla dobra, że pomy~ 
przekonala się, że jest szczęśliwy \V ślalo. o mnie .•. 
jej obecności. Nie w,tpi. że ona potra~ Nagle nastąpiła. nfcoczeki"'tlnn 
fi ocenić t~ delikatność, uśmiecha siO przeszkodn. TcJcyda bowiem daje 71e­
przeto i marzy. cenie Róży, aby powiedziała Joann~e, a. 

•. Złote promienie gasng. w srebrnej ta znów poprosiła Mnrynl~, by zwróci-
wodzie" ". la takie uwagę Adzie, że przyzwoita 

zatrlYtnY'w!l sIę przy dwóch motliwo-. 
ściach, 1.e przestęp·stwo popełnił: albo kto' 
obcy. wtargn~wszy przez okno od strony 
ogrodu i doskonale zacicrajQc za sobą. śla­
dy, al.b('l któryś z domowników, a tym -
według wszelkich pozorów - mógł być Je,.. 
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Zapukano do drzwi. 
- Proszę I - zawolał niecierpliwie. 
W drzwiach ukazał się Gattone. 
- Moje uszanowanie. panu s~dziem1l. 
BnrtoUni bękn')ł coś p.od nosem I nie 

zWTac:tł na detektywa uwagi. Gattone nie 
miał takie zbytnio zadowolonej miny. 
Podchodząc do sędziego, zapytał: 

dynie stary służący.. . 
teby był przynajmniej sztyld! 
Bartclinł polecił szuknć u wldcicłeU 

antykwarjatów. Bez rezultatu. Je-den l ku!}­
ców pamiętał, że posiadał podobny s _~'1et 
przed dwoma czy trzema laty. I\upila go 
Wówczas jakaś francuska malarka, ale do­
kłdnie nie może sobie przypomnieć. 

Cóż miał wiQc sędzia zrobić? Sztylet 
%ginił i nie można było go odnalctć. 

Bartolini był naprawdę w rozpaczy. Spo­
dziewał się, że w tej właśnie sprawie b~ 
dzie mógł f'l} popisać, a tymcza·sem spotka­
ło go wielkie niepowodz-enie. Zdawał siO 
już widzieć niezadowolone miny przeioź()oo 
nych. Wiedział pnecież. że zrobił wszystko, 
eo było w jego mocy. 

Dziś siedział znów w kancell1rjł, maj,e 
przod !obą. zbiór tak dobrze znanych akt. 
Nie miał odwa.gi za.glą.da.ć do nich, g tył 
obmierzła mu już ta cala pisanina, z której 
i tak - mimo najszczerszycb chęci - nie 
mógł n:c nowego wyczytać. Oerzucfł akta, 
oparł filę wygodnie w krześle ł rzucał 
gnięwne spojrz~nia. na niewinne papiery 
m~l ·,vszy::.t CIi.:ch AngHków i Hlndu2ió". 

- Ma. pan co nowego, panie sędzio! 
Barlolini nie odpowiedział, tylko spoj­

rzał i usiadł z boku biurka sędziego. 
Ten jednak obur~ył się. 
- t:6ż miałem ",owego ' znaldć? Pan 

chy~Q. żartuje ze mnie? C:'!y paQ sędzi, te 
z tYC:l przeklęty·ch zeznań nagle coś wy­
ekoczy? 

- Myślałem, te pan wydobył co ze słu­
qcego. 

- Ach, głupstwo! CnIą. godlfn~ rozma­
wial\lm z nim wczoraj wieczorem i uwa~ 
żarn, że on sam nic nie wie. 

Gattcne zmarszczył brwi 1 uśmieehn~l 
si~ nieco ironicznie. 

Wszn.k pa.n uważał służącego za mor­
dercę· 

- Niestety, niestety! ....... wykrzykn,,} sę~ 
dlia. - Ktoś musi być przecież mordert~~ 
Uwaiałam. Ż!! jest nim slużący, bo nie mia­
łem nikogo innego. Może pan wymienI mi 
kogoś? 

De~ektyw wsłl'z,.n,.r głow .. 
..- No widzi pan. A1em1~dzy .nam.i m60-

pannn nie rozmawia sam na sam pu­
blicZllie z mężczyzoł!, Jak to czyui ona 
z JuJjuszem de Fleurville. Ona, Telcy­
da, nie pozwoli na taki skaudal. AJeó­
ka natomiast odpowiada Maryni. aby 
zakomunikowała Joasi, aby ta ptlf/ro­
siła. Różę o zakomunikowanie 1eJcy" 
dzie, że przestrogę jej prlyjęła do wia.­
domości i pl'owadzi dalej wesolIJ roz­
mowę z Juljuszem. 

Nowy śpiewak zjawia się na scenie. 
- Zaśpiewam pańslwu "La Paim-

polaise" Teodora Botrel. 
- Bravo! bravo! 
.. Kocham mocno Pempole7.ę. 
I{tórj) mam w rodzinnej wsi", 
- Biedna Pempoletal - wzdycha ' 

Ada. 
- Dlac~ego? 
- Jest umiłowana. przez WS7y!!to 

kich śpiewaków, i zamiast, aby jeden 
powstał przy niej, każdy chwali się 
mi1ościQ. do niej i lata po świecie, 
śpiewając: 

.,I{ocham mocno Pempolezę, 
którą mam w rodzinnej wsi ," 
- Panie i panowie, nasz przyjaciel 

BIgnon, nnjbm'dziej utalentowany z 
naslych artystów, najpiękniejszy OlI;!Ż­
czyzna w naszej trupie, niezró", nany 
recytator, b~d7.ie mini zaszczyt powie­
dzieć "Strajk Meta.lowco\v" pafia Fran­
cislka Coppće. •• Nasz przyjaciel 
Bignon to ja. 

- Brawol bravo! 
"Historja moja będ;l!ie kr6tka~ .• ~ 
Wiadomo, że zwykle jest prz~ciw· 

nic. 
Tymcznsem przez mózg p. Byacin­

the snują ~ię ponure myśli. 
- Chyba jestem sznlony, aby -po 

tylu Jatach wzrusznć się jej oDC!rno-­
ścią'l Z nędznej gliny jestem widać Ue. 
lepiony I ... I{ocham ją. tnk snmo. lak 
w piCI'wszym dniu! ... Ońa się nic nie 
~mieni1a! . ,. Nie .tak, jak ty, stary Ur­
banie ... Postati'aJy Cię Pl"}!~dWcldnje 
ł~:ic~1!Hę-~ciiL,·t:1tiy icś,' wiłySial~ŚF . '~ ', .. L~ 
.\ ·"~acy·p'Odejr7.e\Va wcale,'"ie'Mal-ia ;J1!~:' 
Jeszcze bardziej wzruszona od ni€>go" 
Nie przestaje rozmawiać ' z !liostramł 
dlatego jedynie. aby opanować Wzru­
szenie. Obecność Urbana. uważa. la do-­
pust Opatrzno§cl. 

P. Hyńcinthe obserwuje 1Q. sta!e, 
choć zwrócona je!>t do niego ple('nmL' 
Podz,iwia Toczek, wystający % pod ka-. 
pelusza., tI. że wło!y jej mnję. kolor nj.&..: 
równy, zachwyca. si~ niemi. 

- Ach, jakio złote smugi maj, te 
wlo<;ki! 

Ogarnia. go wielka chęć złożenia 
na loczku pocałunku. 

- Urbanie, nie b~di głupi, - 1111.y­
d7.ł umysł profesora. - Zachowujesz 
siQ, jak gimnazjasta. Pamiętaj, że nie 
jesteś jej wart więcej I 

- A jednak - podszeptujo miłMc! ' 
własna - ona to przecież zare7erw()oo 
wata ci miejsce. Widać l tella. że la­
chowała dla ciebie uczucie. które ..• 

- SpokojU, spokoju I mój stary Ur­
banie. - gdacze znowu umysł. 

Dramatyczny ,.Strajk Metalowt"6w" 
kończy się nareszcie, a. nikt z obecll\'ch 
nie wie, o ile strnsznicjszv dramat 
roze~rnł sl~ tymczasem ". dus7.V Ur~ 
hana Hyacinthe, Trzeźwy umysi pro-­
fesorski wzię.ł P'órę nad podszeptami 
miło3ci Własnej l 

Urban porzuca swój złoty !len U­
ciekłby naich~tniej, are od5trasln g() 
przeciskanie się przez tłum. Stało ~i·ę. 
Już ni~dy nie pomyśli nawet o .Marji 
Davernis. 

A j.ednak .• i 
Gdy prly wej~ciu polic'ant powie­

dział mu: - .. Pan. za chwil~ coś nam 
pokaże", kto wie. czy nie było to Dro­
rocze zdanie, że niebnwem pokaże 
świntu, iż potrafi zdobyć takI skub 
jak onn. ' 

Miłość własna. nfe poiłdnfft ~łę le­
Sl.cze. rozpoczyna nawet kontrof('f';:Y'.. 
wę, która nicwiadomo. fakby ;:ie !'koń­
czyła, lecz TJrzed kurtynę, uka7.ttł siQ 
rezyser i ogłosił dzicsj~clominutowę. 
przerwę· 

,Vszyscy :r.nc~ynnją w!'tnwnć, ohra.­
cać się. wzywać wzajemnio i wymie­
niać powitania POw!'t8;e r071rWar. 

. Marynia '" przy~l:;pie naglej 'min­
Ioścl, zwraca !oi~ do urbana: 

-- Jo~t bardzo ~olQcol 
..... O tak, - odpowiada Tlo,piesznie. 

(Ci/łS dlLj~zl uasllłpi). 

g 
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CLWARTEK 

KaleDdan '"m,-lIat. 
Czwartek: Antoniego op. 
Piątek: Katedra św. Pio­

tra w Rzymie 
Kal.lldarz sławlań.1d 

Czwartek: Rośdsław8 
Piątek: Ratymira 

Słońoa: wschOd 7,55 
zachód 16,10 

Długość dnia ~ 1I;0dz. 15 m 
KsIężvca: wschód 13.41 zachód 6,~ 

Faza: 2 dni przed pełnił\. 

Adr!! re~a~[ii i admini~lra[ii " Ludzi 
telefon redakcji i adlD:alstracJl 17,J.~J 

Piotrkowska 91 
Godda, przy jęc dła iater .... t ... 

.,d 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dziSiejszeJ dyturują apte-kf: S. 

Jankielewieza. Stary Rynek 9' B. Glu­
chowskiep;o, Narutowicza 6, E. HamburllQ, 
Glówna 50, L. Pawlowskiego, Pi')otrkowska 
307, A. Piotrowskiego, Pomorska 91, L 
Stec-kla, Limanowskiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Kwlecłsta droga". 
Teatr Populara, - .. Ojabeł w Lodzl". 
Alhambra - "Adam i Ew,. .... 

Kina chrześcijańskie 
Adrla·Metro - .,Jej wysokość ('atu je" 
Brałnla Strzecha - .. Milość na rozkaz" 
Bajka - .,Symfonja tycia.", 
Caslnlł - "Julika" 
Corso - "Przedmieście", 
Cl:arv - .. Ślad o świcie". 
Capltol - "Od wieczora do północy". 
Grand Klao - .. Wyspa skarbów". 
Mimoza - ,.Csibi" 
Mewa - ,.Paryka". 
Miraż - .. Petersburskie noce", 
przedwiośnie - .. Imperatorowa". 
Palace - ,Jei szampań!lka noc". 
Lana - "Pani i jej !lofer··. 
Lodowy - "parada. rezerwistów'" 
Oświatowe - "Ostatni ata.man Annlen-

kow·'. 
BekOM - ,.Kajdany tycia". 
Słońce - "Burza o bnllBku',' 
Stylowy - .,Burza". 
Zachęta - "Człowiek, który ukradł 

serce". 

Kronika policy·na i s .. dowa 
Oszust. Na Placu Kościelnym zatrzy­

many został Symcha Goldliltein, bez staJe­
g~ miejsca zamieszkania, w eh will, gdy 
8p~zedał jut za 75 zł rzekomo złot" bra.n­
\Soletkę z brylantem Janinie Ludwisiak. 
Bransolet~a okazala się wykonana z mie­
dzi t przedstawiała wartość 1 zł. (k) 

Wypadek przy procy. W fabryce "ln­
lex" przy ul. Mazcwlecklej 12 robotnikowi 
Zygmuntowi Plaskowsklemu tryby maszy· 
1Iy oberwały cał~ lewą rękę, ~t do etawu 
k",rkowego. Nieszczęśliwe-o w stanie 
",~onjl przewieziono do szpitala. (k) 

Nędza. Na ulicy Zgierskiej 27, bezdom­
lla Olga Kandel padła osłabicna i po upły­
wie kiJku minut powiła dziecko płci mę­
skiej. Pogotowie przewiozło chorą wraz z 
noworodkiem do lecznicy. (k) 

Potar. W pbmlcy domu przy ul. Pił­
SUdskiego Si wybuchł potar w składEie 
owoców Weintraulla. Ogień zniszczył kil­
kadziesiąt skrzyń jabłek i pomaraóczy, 
przyczyniając strat na 12 000 zł. (k) 

W,padek epUeptyka. Stanisław Górny 
w mieszkaniu własnem przy ul. Gllnianej 
62 w czasie ataku epileptycznego upadł na 
:rozpalony piec i dozna.ł śmiertelnych po­
,parzeń. Górnego przewieziono de szpitala, 
gdzie zmarł. (k) 

Krwawe zakończenie hazardu. W mie­
szkaniu Antoniego Walczaka, przy ul. 
Krótkiej 10 zabli\·:lali się z towarzyszami 
gra, w karty Zygmunt Janicki I jego brat 
Stanisław. W nocy wynikła gwałtowna 
sprzeczka, która zamieniła się w bójkę. 
1anickl Zypmunt rzucił .sIę z notem na 
Walczaka. który schwycił za toporek I 
przeciął dfcń Jan:ckiemu wytrącając nót. 
Wówczas Stanisław Janicki pospieszył 
bra tu na pomoc i długim notem :r:adał 
V\faIczaltOwi potętny cios w plecy, powo­
dując przebicie nerk: i jelit. Ranneg< w 
stanie a~onji przewieziono de szpitala. Obu 
1anickich zatrzymano. Ck) 

Kronika sportowa 
L K. P. - Bakoab. W nadch<ldzł\cą 

niedzielę o glXlz. 11,30 w sali Teatru Roz­
maitości lXIbędzie się mecz beksel'6kl po­
między drutynami I, K. P. I Hakoah. Dru­
tynv wystqt)ią w najsllniejszyeh skła­
dach, jadynie Chmielewski z l. K. P. nie 
będzie s1artował. 

Chmielowski w reprez&ataoJL Kapitan 
związkowy Polskiego Zw. Bol<sel'6kiego u­
atalii iut sklad reprezentacji Polski, któ­
ra wystąpi w Poznaniu przedwko repre­
zentacji Wę!lier. W wadze średniej wyzna· 
czony iest Chmielewski. Prócz tego jako 
rezerwowi, wyznaczeni 6ą nastt:pu.lący za· 
\\oonicv łódzcy: Spodenkicwlcz, Wofnia­
kiewicz. Bana6iak i Klodas. Skład ten 
zapelo'o"Ilie ulegnie zmianie, gdy:t miesiąc 
dzielący nas 00 tego spotkania mo:!e przy­
ni eść jeszcze wiele nJe&J)Odtisnek. 

Wnmer tł = 'strona 't 

Program uroczystego · n su 
J. E. ks. biskup - ordynarJusz zawita do Łodzi w d. 27 bm. 

Ł 6 d Ź, 16. ł. W dniu 15 b. m. w S1111'1 ul. Piotrkowskiej od ul. Radwańskiej . te drze J, E. ks. biskup - ordynariuSZ 
pos:cdzeń magistratu odbyło si~ pod do katedry. przejdzie wśród szpaleru utworoonego 
przewodnictwem komisarza inż. Woje- Godz 10: powitanie J. E. ks. bisku.pa- przez or~anizacie do(} pałacu biskupiego, 
wódzkie~o posIedzenie komitetu w~'ko- ord~'nariusza przy bramie triumfalnej, gdZie przemówi \v imieniu Akcji Kate: 
nawczego in~resu biskupa ordynariu- u zbiegu ul Radwańskiei i Piotrkow- lickiej prezes pror. Zygmunt PodgórskI, 
sza, z udziałem przedstawicieli władz skiei przez przewodniczl.\cego komitetu poczem zostaną przedstawieni J. E. 
państwowych, kapitu1y, oraz przewod- inż. Wojewódzkiego. Pochód do kate- przedstawiciele organizacyj i spoleczeń­
nlezących poszczególnych zrzeszeń. dry wzdłuż szpaleru utworzony przez stwa. Ze wZ-gl!,'du na ograniczona licz-

Na posiedzeniu ustalono program u- organizacje. b~ mieisc w sali recepcyjnej pałacu bi-
roczystości ingresu, mającego się od.być Po przybyciu do kated,ry, odlb~dl.\ się skupiego, delegaCje mogą być reprezen-
dnia 27 b m. urocZ\"stości, ustalone przez kapitulę towan'3 w składzie najwyżej 2-3 osób . 

O godz. 9,30 zbiórka delegacyj na katedralną. Po uroczystościach w ka- W zwią.zku z~tem pr~zydjum komi-
tetu ustaliło, że zarówno przedstawicie­

o odrodzenie rzemiosła polskiego 
Ł ó d i, 16. 1. Izba Rzemieślnicza w sła polskiego z Łodzi P. Andrzeja Lu­

Łodzi szczególnie wielkie posiada zna-I trosińskiego. 
czenie dla polskiego rzemiosla okręgu Czas już był ostatni, aby skończy­
łódzkiego, w którym - niestety - lo siQ faworyzowanie żydowskich par­
większy przemysł znajduje się w rę- taczy tam. gdzie znajdować się winien 
kach Żydów. Izba Rzemieślnicza w polski solidny rzemieślnik. Czas był 
większości wypadków jest podporą. i ostatni, by polskie rzemiosło łódzkie 
osto;ą. rzemiosła polskie:;o. dba o jego traktowane było jako gospodarz, a nie 
dobro i rozwój. Przy tałdem zaloże- jałtO przybłęda. 
niu dziwne wydać się muszą. stosunki, Izba Rzemieślnicza w wielu spra­
jakie panowały dotą.d w łódzkiej Izbio wach ma dużo do powiedzenia i do 
Rzemieślniczej. której dyrektorem był zrobienia. Ob3cnie winna naprawić 
Żyd, Katzenbogen. choć częściowo te krzywdy i straty, 

Na szczęście, ten nienormalny ob- jakie poniosło rzemiosło polskie w 
Jaw polskiego życia gospodarczego, zo- czasie, gdy na kierowniczem stanowi-
stał już zlikwidowany. sku w Izbie zna.idow!lł się żyd. 

Prezydjum lódzklej Izby Rzemieśl- Polskie rzemiosło musi mieć · opie-
nlczej przedłożyło swej władzy nad- kunów Polaków, wybranych wolą i za- I 

zorczej trzy kandydatury na dyrekto- ufaniem polskiego rzemIeślnika. 
1'0. Izby, z chwilą. skończenia się ka- Wówczas dopiero scementu5e się siła, 
dencj! P. I{atzenbogena. Po odrzuce- drzemiąca w polakiem rzemiośle i zbu­
niu kandydatur, Izba. wybrała na to duie mocny gmach na fundamencie 
stanowisko Polaka, znanego działacza solidarności. 
spolecznego, zasłużonego dla rzemio-

Szermierka. W dniu 17 bm. w śwletlicv 10 nadanie ulgowe prawa mistrzowskiego. 
Pocztowego P. W. Przeiazd 38 odbE?dą 6ię W okresie do końca lutego rIt mają być 
dalsze Bootkania w szermierce Pocztowego załatwirne wszelkie sprawy i po tym ter­
P \y., który tym razem spotka się z Woj· minie właściciele zakładów rzemciślni­
skowym Klubem Sportowym. Spotkanie czych muszą legitymować się kartami rze­
odbędzie się w trzech proniach: florecie, mieślniczemi. (k) 
6zrubIl i eżpadz!e. 

OatałRl mecz aalatrzowskł " LodzL - Kronika .Pabianic 
O$tatn\em C!!no-tkanlem o drutynowe ·ml­
strzostwo bokserskie Polsld w Łodzi bę­
dzie mecz 1. K. P - Cuja.via. który od­
będzie się w dniu 27 b. m. 

Zaleslona dyskwaUf1kacla. L O. Z. B. 
na wniosek przewodnlczące'1"o wydzlalu 
Bportowep"o cofnał dVRkwalifikację ringu 
L. S. G. Siła. wobec dokonanych niezbęd­
nych przeróbek technicznych. Nalety o­
czekiwać, te Siła znów będzie arganlz&­
wała intereómjące Imprezy bol{serskie. 

Nagana dla L Jt. P. W związku z in­
cydentami na meczu o drut. mistrz. PoJ­
ski I. K. P. - Warta, klub I. K. P. otrzy­
mał 06trą naganę za nieprz'*>trzeganie 0-
bowiąvku g06'J)odarza zawodów. 

Kronika gospodarcza 
PoclJJlsaD1e kODweDcJi przędzab\ cze­

saakow,ch. W Sosnowcu ZakOll.CZOnO per­
trakta('je w kwestjl przedłutenia umowy 
konwencyjnej zrzeszenia przędzalń czesan­
kowych wełny w Polsce. Podpisana zosta­
ła umowa na warunkach dctychczas obo­
wIązujących. na okres od 1 stycznia 1935 r. 
do 31 ,rrudnla 1937 r. Siedziba główna za­
rządu konwencji przędzalń czesankowych 
mieści się w Lodzi, a oddziały w Warsza­
wie i Bielsku. (k) 

NadzAr aad sprzedał,. węgla. Ostatnio 
stwierdwno, te w rozwotnej sprzedaty, u­
prawianej cflcJalnie. zbywany jest węglel, 
pochodzący z kradziety w składach I na 
bocznicach kolejowych. W związku z tem 
wydane zostało zarządzenie i obostrzony 
nadzór nad handlarzami węgla, tudziet 
nad budkami wę!tlowemi na przedmie­
ściach. szćzególnie przy bocznicach ko.lejc­
wych. Nadzór]n1. na celu utrudnienia zby­
cia węgla w hnndl~ oficjalnym, a przez to 
równiet p iwdzialanie kradz.!etom wę­
gla nl\ koleI, co 06tatnio bardzo rozpo­
wszechniło się. (k) 

Ostrzelenle. Od kilku tygodni wszyst­
kie placówki młodych Stronnictwa Na.ro­
dowego na terenie województwa łódzkie­
go, a ostatnio i warszawskiego odwiedza 
kolejnc niej. Eugenjusz Szumskf. który po­
ciaje si~ za kierownika Młodych, placówki 
pabjanickiej. Osobnika tego nalety oddać 
w ręce policJi. 

"Orędownik" kole w oczy. P. Grala u­
chodzący za inwalidę wojennegc, który po­
siada obecnie kiosk z papierosami i czaso­
pismami. jest wielkim wrogiem pism naro­
cłowych. a w szczególności .. Orędo\vnika". 
Grala informuje o wsz .... stkiem 2;ydków z 
,.Eksprąssu", którzy usiłują wywierać na­
cisk na tych sprzedawców, którzy pcsiada­
ją w sprzedaty "Orędownik". Pierwsze 
miejsce zajął w zwalczaniu ,.Orędownika" 
p. Grala. który przed kilku laty był preze­
sem związku inwalidów, lecz dopuścił się 
nadutyć, wobec czego został ze stanowiska 
tego przez sąd koleteński wydalony. Pan 
GraJa nie zdaje sobie sprawy z tego, co re­
b!. Jako właściciela kiosku p·oplerają go 
nie Ży:izi. lecz Polacy. Społeczeństwo pa­
bjanickie winno odpowiednic . ustosunko­
wać się do P. Grali. 

Przed zwołaniem rad, miejskiej. W 
najblitszych dniach odbędzie się posiedze­
nie rady J1liejskiej, na którem dokona się 
wyboru prezydenta, wiceprezydenta. oraz 
cderech tawTloi'ków. "Sanacja" poraz drugi 
wysuwa knndydaturę p. Lopattc, choć pod 
znakiem zapytania stoi .. pomoc" Żydów w 
,rłosowaniu. Obóz Narodowy podtrzymuje 
wysuwaną poprzednio ka,ndYdaturę b. Pl'e­
zydenta im. Aleksandra Orłowskiego. ° ile 
rada miejska na najblit.szem pcsiedzeniu 
nie dokona wyboru prezydenta, władze 
nadzorcze mianują komisarza. Po upływie 
roku odbędzie się ponownie głasowanie. O 
ile one nie da wyniku, rozpiRane zostanł\ 
powtórne wybory do samorządu. 

-

le organizacyj iak i społeczel~stwa, pra­
gnacy ,sie przedstawić dostojnemu or­
dynariuszowi. winni do dnia 25 b. m. 
włacznie zgło5ić swój udział w sekreta.­
riacie komitetu, Pl. Wolności 14, l p., 
pokój nr. 23, tel. 100-66 Niezgłoszenis 
si~ we właściwym czasie, pozbawi moż­
ności przedst.awienia się w dniu uro­
czystym biskupowi. 

[o dzień nlesie -tydowsk,3 oszczędność 
Ł ó d i, 16. 1. W szpitalu okręgo­

wym przy ul. Zagajnikowej zmarła 
22-łetnia służą.ca Leokadja Banaszkie­
wicz. 

Przed śmiercią. zeznała ona~ iż ełu­
żyła u żony przemysłowca Maksa ~pie­
waka, Żyda (ul. Piotrkowska 25i). Po­
nieważ nie byla ubezpieczona, $piewa ... 
kowa sama leczyła ją. podczas choroby 
i najprawdopodobniej przez pomylkę 
dolała trucizny. 

Badanie potwierdziło, iż Banaszkie~ 
wiczówna zmarła wskutek otrucia. W 
zwią.zku z tern wdrożono dochodzenie 
przeciw Spiewakowej. 

Komunistyczny tapIcer 
Przy ul. Andrzeja 62 przed fabryką. 

Kindermana w związku z dniem świę­
ta mlodzieży komunistycznej jakl4 
młody osobnik rozda\'.·ał ulotki i roz­
klejał je na parkannch. 

Tapicera komunistycznego nrecsz;tó-­
wano. Okazał się nim Fajgel Różański. 

"\iłodego komunistę aresztowano. 

Domorosły wywiadnwca 
Zatrzymano na ul. Letniej Jankiela 

Pińskiego, który podając się za wywia­
dowcę policji, wkraczał do sklepów w 
chwili, gdy po godzinach urzędowych 
uprawiano handlel i groził spisaniem 
protokółu. 

Następnie wyłudzał pewne kwoty, 
jako łapówkę. Pińskiego osadzono w 
więzieniu. 

Wymiana strzałów 
Na terenie majątku LubiaŁów pod 

Lodzią, dozorca polowy Zygmunt Maj~ 
kowski usiłował zatrzymać kłusownika. 
Józefa GÓrniaka. 

Gdy kłuso\!\',nik strzelił do zatrzymu-
1ącego go dozorcy, ten również dobył 
rewolweru i oddał kilka strzałów, tra­
fiając Górniaka ''ł,' głowę l brzuch. Ra.n~ 
ny zmarł wl{rótce. 

Majkowski odniósł lekką ranę w no­
gę. Zatrzymano go aż do wyjaśnienia 
sprawy. 

Kronika Wartv 
Opłatek. W dzieó Trzech Króli druchnr 

z K. S. M. w Warcie obchodziły uroczystośt 
wspólnego opłatka. Do zgrcmadzonych 
druchpn przemówi! ks. prałat BuchaIski, 
Następnie po odczytaniu nadesłanych 'ty­
czen od byłych ks. patronów i nieobecnej 
druchny prezeski, którą obowiązki rodzin­
ne zatrzymały przy łożu choregc brata, po­
czt:to składać sobie tyczenia, łamiąc się o· 
platkiem. Wkrótce rozległy się melodje· 
rótnych kolend, odśpiewanych przez chór 
druchen. Po herbatce, urozmaiconej monc­
Jo!"ami i śpiewami, rozpoczęła . ię oehoczłl 
zabawa taneczna. L1UIłracJa przeI:l,sł1l dzIaDego. W związ­

ku z zarzutami podniesit>nemi przez Zw. 
Zaw. Robotników przemysłu dzianego, It 
we fabrykach śr::dnlch i mniejszych nie 
jest honorowana umowa zbiorowa, przy­
czem przekracza się czas pracy. obecnie 
Inspekcja Pracy .... rzeprcwnd.za ogólna. lu­
strację fabryk dzianych. W wielu wypad­
kach winnych rocil~gnięto do odpowie­
dzlalno~ci. 

tyd nIe WYl!łacR należności robotni. 
kom. Robotnicy zatrudnieni w fabryce Kronika kaliska 
przę-ci2:alnl wi.gooji przy ul. 1 }faja której I 

Kontrola zakJad6w rzemleAlalczyeb. Z 
dniem 15 bm. Ukończył się ostateczny ul­
~owy termin unormowania uprawnień 
rzemieŚlniczych. w cdniesieniu do rze· 
mieĄlników prowadzącym sa- listne za­
kłady rzemleślni .le. Obecnie wszyscy wJa­
kicIelE' zakładów muszą ;sir wykazać ką.r­
~ nemieślniczl\, bądt te! zaświadczeniem 
tymezaaowem, o wystĄpieniu z wnIoskiem 

\\ laśclcielem jest 2:yd Orli tO\\1,k i, t06tali Zuchwała kradzież, Do składu fut 'r 
zwolnl~nl z pracy, bez wypłacenia nnJet- przy placu 11 Listopada 8 przybrl~ ~ . 
nvch Im zarobków. na o.~~lną sumę zł: elegancko ubrane panie, które zaŻ'IJ.,ł. 
2700. Pokrzywdzem robotniCY s'kIC'l'owalI pokazania lm rótnych futer, skórek i kol­
e.prawę do sądu pracy. nlerzy. W rezultacie jednak nic nie kupił\' 

Zakończt'u.1e strałku. Dnia 15 b. m, w i wyszły ze sklepu. Po upływie kilku om 
sali rady ml!!fskiej odbyła 8ię konferencJa kupiec zau\\atył trak jednego f'rflhrnego 
delegacii robotników zatru<łnionych w lisa, wartości 500 złotych , 
tkalni Żyda M05zka Ickowicza z Inspekt&- Clekawe zawody piag.pongowe. Jak Się 
rem Prac~. Na konferencji właściciel tk.al- dowiadujemy, w dniu 13. b. m. przy jetrJia 
ni zobOWIązał się . zatrudn\e wszystkIch z Ostrowa Wlkp. jedna z najlepslYcb drll­
tkaezy z dniem 21 b. m., cofając wymó- żyn tenn!sa stołowego z tamt. tP I. nu T. G 
wionIe. Nadmienić należy, że kiedy straj- "Sokół" I rozegra w sal! Z. P. ~L P . .. Llrlt;"' 
kowali tkacze Po<la.cy, za.trudnieni tam zawody tennisa stolowegc z wicemistrzem 
tydzl pracowali bez I'Irzerwy. lokalnym ,.Orl~". 
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Wielki proces polityczny w Łodzi 
, 80684 802 27 45 86 81193 521 877 82077 585 705 
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86019 230 561 660 733 87176 361 473 ~20 ~~~~~ 
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655 91124 89 722 39 963 92155 70 346 45'; 9:> 
563 620 24 78 777 884 978 82 9::.083 145 224 51 ') 
658 94419 93 999 637 50 95473 96116 55 59 203 

Pewnego razu przyszedł do mnie o­
s'karżony Podgórski, który mnie ~ro­
mił za to. iż nie usłuchałem ieg<i roz­
kazu i nie poiechałem na jedno z ze­
brań . Gromiąc mnie. odezwał się w te 
słowa: .,Cóż sobie myślicie kolego. ezy 
obozowiec może tak robić. iak mu się 
pOdoba? Jak jest rozkaz, to musi być 
też l posłuch" . Zakrawało to na for­
malną dyktaturę . Badałem wiec, czy 
taki stan istnieje w całości Stron . Na­
rodowego i o wszystkich spostrzeże­
niach dono<:iłem władzy. W dniu 31 
październIka 19"63 r. przyszedł do mnie 
oskarżony Konarzewski z oświadcze­
niem. iż potrzeba mu na pewien cel 50 
złotych. Ja odpowiedziałem. że nie 
mam. Wówczas osk. Konarzewski ka­
zał mi iŚĆ do adw. Kowalskiego. 00 któ­
re~o miałem odebrać taką sumę. Pie­
niadze otrz"małem i wręczyłem je 0-
skarżonemu Kouarzewskiemu. 

"Robił swoją robotę" 
W dniu i listopada spotkałem sil;' w 

"Romie" na odczycie z Konarzewskim. 
W towarzystwie Konarzewskiego b~'ł 
jakiŚ nauczvciel z Lasku. z uschnietą 
reka. Na odczycie oświadczył mi Kona­
rzewski. iż w niedzielę wyjeżdża do 
Warszawy. w celu sprzedaŻ\' zakładu 
foto~raficznego. I istotnie Konarzew­
ski wyjechał. ia zaś robiłem nadal swo­
ja robotę. Bywałem na różnych zebra­
niach Stron Nar. Na zebraniach tych 
odczytywano biulet"ny. w których na­
woływano do zbrojenia się Młooych w 
kije. pałki i t . d. Również w biuletv­
nach zapowiadano. iż członków trzeba 
podzielić na setników i dziesiętników. 
pon i eważ prześladu ie nas pol ieja. wil;'e 
musim\' orowadzić robote konspiracyj­
ną· Marsz Piłsudlskiego nazywano 
członkiem loży masońskiei i t. p Tak 
sarno krzyczano o prezvdencie Mośc:('­
kim, premierze Kozłowskim i innvch 
członkach rzadu. Na wojewode Hauke­
Nowaka mówiono. że iest on przechrztą. 
te oiciec iel!'o był Żydem . 

W roku i933 sekcja ucznIów dmna­
zialnvch urzadziła opłatek. Na opłat­
ku t"m Drzemawiał Ildw. Szwa irłlpr 
Bdem i ia na t"m opłatku i widziałem . I 
jak ta narodowa młodzież sil;' bawiła. 

"Co widział na mba""ie" 
Tu świadek podnOSi ton i z ironjl:) 

mówi dalej: 
- Uczniowie pili wórlkę s7.kllmka· 

mł, zaś uczenice miały pOl'ozplnf1ne 
bluzki. co robiło demoralizujący wi­
dok. W styczniu 1934 r. Konarzewski 
potrzebował naS!'walt pieniędzy na 
wybicie ulotek. Pożyczył mu niej. Szy· 
mański 250 zł. Z pieniędzmi temi u· 
dał się osk. Konarzewski do Warsza­
wy ja ?aś pozostałem w Łodzi. 

Św. Kr?ymuski zeznał w dalszym 
ciągu, iż biułetyn o gen. Zagórskim 
był rlrukowany 4 lata temu. o czem do­
wiedział się od Dębow<:kiego. a wiec. że 
nie był pisany przez Konarzewskieg-o. 

p r z e w - Kto wydawał biuletyny? 
S w. - Wydawał je osk. I{owalski. 

a re-rlFl~l)wał Podgórski. 
W dalszych ze?naniach mówi o 

członkach ~ekcji Młodych. Członko­
wie ci miełi. jego zdaniem. za zadanie 
uzbrajać się w t. zw. paragrafy i bić 
Żydów. Co do tajnej organizacji w 
Stron. Narodowem, !{rzymuski nie u­
mie wogóle dać żadnych odpowiedzi. 
Swiadpk w tej sprawie kręci się i nie 
może wyhrnąć z sytuacji. Wreszcie 
Krzymuski dostaje się w krzyżowy 0-
gień pytań obrońców. 

Adw. S z waj d I er - Pan miał 
ksi4)gi i papi.ery, należące do Stron. Na­
rodowego? 

Sw. - Mialem. 
O b roń c a - No, to dlaczego pan 

nie dał to wszystko p . Brylakowi, aspi­
rantowi policji pallstwowej, przecież 
pan był konfirlentem. 
Św. - Nazywa się trudno. Jestem 

Polakiem. 
O b r . - Jest pan Polakiem, a był 

pan konfidentem. 
Św. - Mialem na sercu dobro Pol­

ski. a więc musiałem to meldować wła­
dzy Stronnictwo wieszało różne psy 
na Piłsudskim i innych członkach rzą­
du. 

(Ciąg dalszy ze strony 2-ej) 

tania. Adw S z waj d l e r również 
przychyla się do tej propozycji. Po 
krótkiej przerwie adw. Szwajdler za­
pytuje świadka Krzymuskiego. na po1-
stawie czego doszedł do przekonania, 
Że członkowie Stron. Narodowego spi­
skuję.. 

Świadek odpowiada, że odbyła sil;' 
zbiórka w sprawie ulotki drukowanej 
dla Konarzewskiego. 

Na pytanie. o która to ulotkę cho­
dzi, świadek odpowiada, te chodzi tu 
o ulotkę na Łódź i okręg. 

A dl w. S t Y P u ł k o w s k i: - Jaka 
była treŚĆ ulotki? 

Św.: - Antyżvdowska. 
O b r .: - Czy świadek zameldował o 

tajnei zbiórce w spraWie tajnej ulotki 
aspirantowi Bn:lakowi. 

S w.: - Nie przypominam sobie. 

".(rzymarski 
karany za oszustwo" 

· Nastę.pnie a d w . S z w a i d I er 
sprawdza prze.-;złość Krzvmu~kie~o -
Jak się okazuje. świarl-ek był karany w 
26 roku łacznie na 17 miesiecy więzie­
nia w Kaliszu za O:5ZU",two W poprzed­
nich zemaniach świadek mówił. że nie 
był k" rany wOlZ'óle. 

O b r.: - CZy świadek kandrdo\\ał 
dlo rad\' mipisH~i? 

Ś w : - Tak, z ramienia .. Unji Odro-
dzenia". 

O b r.: - C1.Y grożono świadkowi. 
Św.: - Przyr7e('zono mi, że z.ginę 
p r z e w.: - Czy były jakie ostrze-

żenia? 
Św . : - Tak 05tr1.e~ali mni€' nip­

którzy członkowie Stronnictwa Naro-
dlo'~'elZ'o. 

Następnie zapYłuie adw-oknł świad­
ka. iakie ma wyk:;:.,ta}('enie. Krz"mu­
ski skońc~ył 4 klasy szkoły średniej, 

a 

pracował w urzpdzie skarbowym. 
Adw. Z i e l i ń s k i Dlaczego 

świadek przepisywał ulotkę, choć wie­
dział, że to jest przestępstwo. 

S w. - Otrzymałem rozkaz, to słu­
chałem. 

Adw S t Y P u ł k o w s k i - Dlacze­
go świadek wstąpił do Stron. Narodo­
wego? 

S w. - Dla pracy. 
O b r. - A czy dostał świadek pra­

cę? 
Sw. - Tak 
O b r. - Jak mógł świadek brać pie· 

niądze i jednocześnie donosić policji? 
Ś w - Nie znałem celów Stron. Na­

rodowego. 
N~ zapytanie przewodnlcząceg-o. czy 

zdradzał Stronnictwo wskutek nieporo­
zumień na tle materjalnem, czy też 
dlatego. że Stron. Nar. było prz.eciw 
rząrtowi, świadek odpowiada, iż dla te­
go ostatniego. 

O b r - Czy dojście do władzy Hit· 
lera w Niemczech było rewolucją, czy 
nie? 

Sw. - Nie. 

66 435 43 708 14 98 892 970 97002 15 465 iSO 
835 98031 387 676 100439 59 521 70 87 697 709 
824 60 86 101150 63 '14 553 S96 969 1~2018 145 
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908 U8013 161 97 314 870 961 149667 15,rZ84 
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"Nie wie, C,Q to jest rewolucja" 545 79S 885 llil:?09 38U 421 992 162038 44 443 
603 82852 7U 981 163000 308 748 164202 423 ~1 

O b r. - Czy na zebraniach Stron. 80 105050 56 136 235 9S 313 408 51-9 H5:3 l(id333 
Narorlow~o pt'elegel1ci opowiadali o 927 168121 311 544 74 169015 li3 231 419 805 
rewolucji nal'Odowej? 170000 157 800 85 171lJ8.i 5i6 70930 S4 17'2042 

Św.: - Nie rozumiem, co to znaczl 570910173376477 97 533 683 90738 U9 171-088 
rewołUl'ja narodowa. 132 391 402 47 868 175245 349 623 708 843 

. 176378 546 93 759 S04 34 17,073 354 577 (j02 729 
Na 7apytanieobrony. ('zy mówiono I 80 827. 1780/9 133 295 433 79 003 97 744 59 77 

o rewoluC'ji. czy nie, świarlek wikła 179288 89 92 518 647. 
sip- i nip rlaje ostatecznie definitywnej I 
odpowiedzi. 

W tern mie.iscu sąd przerwal raz· 
prawQ I)kołl) lZ'odz. 21. wy?naczają(' rlal­
szy ciąlZ' na czwartek god?. 9 rano. Ze-
7.n~nla Krzvmu!'kie!,w trwały wc?oraj 
hll!'kn 4 !lorł.,illv. nr7.yczem rt:dsiaj ma 
on zeznawać w dalszym ciągu. 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 10.000 d Da Dr. Dr. : 21894 22450 116'72 

172302 1,875j. . 
Po 5.01l0 zł na nr. nr.: 2394 160096. 
Po 2.(00 zł na nr. nr: 16029 17~'5:? 31077 

44106 465~3 68:276 78860 95~IH 98409 110555 
118828 139536 14~249 154493 157:205 165~03 
169466. 

Po 1.000 zł nil nr. nr.: 1700 4124 13497 
23049 2676/ 27625 30820 348'7 34936 3523!J 
43193 '4682 45364 47079 50135 51235 5275i 
57326 71885 82214 S4U9 84972 9i36t 99il;:ll 

Or'gan Wałvlł:anu 100713 t04803 105188 107028 116102 116495 1( ' 119307 119972 124031 125829 131731 13824ł 
151374 151961 154384 161295 16011ł 17~76 

r. 
Oficjalny org'an Stolicy Apostolskl~j 

.. Osservatore Romnno" zamieszcza w 
nr. 8 z dn. 10 stycznia r b pod n'H~lów­
kiem . ,Duchowif'ństwo Górnego Sl!)sk'l 
broni zasad chrzcścijailskich prze­
ciw praSie antyreligijnei i niemoral­
nej" następujące doniesienie z Warsza­
wy: 

"Jaszcz!.' nil' urnllkJo echo zakazu. wy· 
dane!!'o pru'z Jego E'kscelencję Adama Ste· 
fana Sapiehę. Arcybiskuna I(rakowskiego 
do wiel'nych jego diecezji w sprawie C1.y· 
tania pism codziennych i tygodniowych. 
wydawanych przez : onsorcjum .. I1ustro· 
wanego Kuriera Codziennego" wtem mie· 
ście. a. jut ducho-wieństwo Górnego Slą· 
ska. przeięte oburzeniem z powo{lu zła. 
jakie próbuje szerzyć wśród katolików pra· 
sa wspomnianego konsorcjum wysługu· 
jąca się masOOlerji w pełnym sojuszu z 
tydoBtwem, po-dni<lslo wysoko głos ostrze· 
I"awczy. by nie znalazł się w tym szla­
chetnym. przemysJowym okręgu nikt, 
szczyczący się mianem katolika. ktoby 
pragnął jeszcze kontynuować czytanie ta· 
kich pism. przeciwnych wierze i moralno· 
ści chrześcijańskiej. 

"Prenumeratorzy winni C<lfnąć abO'na· 
ment, sprzedawcy odmówić dalszej sprze· 
daty, rodzice winni Burowo zakazać tej 
lektury dzieciom, a przełoteni swym pod­
władnym. 

"Duchowieństwo Górnego Sląska czyni 
wiad~me.m katolikom, i2 jest rzeczą po-

31 Loterja Państwowa 
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nIe p()<~lDno, bIOrąc po.d uwagę dZ.'El'Je po- 26118273539 651 877 27394 471 75 28044 92 MO 
prze~n!e, któ~e . zro'blły z Polski naród l' 420 579 755 97 806 87 29078 252 413 857 917 
wybltme kato'llckl i prawy. 30036 319 436 58 557 880 3Hr24 238 367 '48 506 

"Wskazuje równiet na nlebezpie- 909 32628 !)48 66 33173 89 600 789 8'3 98 34402 
czeństwo tei prasy. większe, nit innej tego 684 726 29 71 35415 (l51 84 811 36427 595 621 
rodzaju nrzez to. te pooprzednio wydaw- 3889765 952 7437129 357 499 531. 
nictwa. które dały początek wzmiankowa· 38111 244 545 658 86 986 39041 380 660 
nemu konsO'l'cjum. nosiły znamię surowej 757 40075 618 50 60 750 8i4 929 41038 247 
uczci wości i katolicyzmu. Byli katOlicy, 397 575 93 659 875 4244,5 579 781 43079 235 
którzy mu dostarczali środków utrzyma- 72 ił 626 710 953 H236 49 67 300 29 ł53 
nia, katolikami byli takte j('go redaktorzy 757 852 935 45246 301 761 987 46137 212 93 
i funkcjonariusze. po-dczas gdy teraz są 94 'ł8 992 47045 499 69' 71420 54 918 98 
to wszystko :Zydzi i masoni. 48139 302 52 64 436 868 932 89 49052 113 iDO 

"Nawet le~o korespondent z Rzymu, 509 723 97 50074 2H 20 28 36 410 528 658 82 
który codziennie przesyłał swe artykuły, 843 5lil3 865 935 52246 568 709 35 69 53212 

37 46 75 301 504 48 855 951 54009 ' 150 333 SOO 
w~7:ystkie owiane du.chem szczerze reli· 983 85 '55027 131 393 403 557 60 922 56203 82 
gijnym. został zastll:piony .przez pana, 389 H3 67 605 893 954 57090 206 369 757 S5i 
który nie zna zupełme katoltcyzmu. 58190 236 329 552 615 35 84 59230 362 600 

.. Naród polBki. w szczególności zaś lud· 810 60619 61022 168 335 429 516 612 62052 76 
ność Górneg-o Sląska przyjmą napewno z ' 106 29 4t 211 83 370 579 712 28 73 9.)2 63176 
entuzjazmem apel. skierowany do niej 231 9135 6UOO 372 586 65048 j9 110 782 66? 3 
przez jej duchowieństwo. tak przejęte mi· 460 7~2 S7:3 67460 75 682 S~5 52 931 68125 37 
sją uszlachetniania ludu, powierzonego 206 38 405 i6i 8il 960 72 69093 189 353 i17 
jego pasterskim troskom." 26 45 731 65 892 921 59 70102 200 SO 95 506 

686 712·\5 503 11 6i3 Ji9 72228 95 493 :)60 
895 95 734~)6 72\ i4196 708 896 988 75123 

593 782 902 34003 332 437 68 80 504 56 35312 25 
460 812 971 36069 96 129 550 651 88 721 814 
998 37028 131 94 208 50 692 757. 

458 528 30 8Z-i 43. 

CNieurzęr\owa i bez gW8Jl'ancjil. 38204 87 380 635 46 56 783 84 829 39083 4,85 
W dziesiątym dniu ciągnienia 4 klasy 852 7? 40145 48 451 645 41099 387 414 88 95 528 

wygrane padły na numery na.stępujące: 552 701 42136 938 43396 4407477 314 452 671 
CIĄGNIENIE PIERWSZE 720 812 Mil34 58 911 46087 196 224 25 45 69:i 

740 72 96 47058 317 99 537 690 938 65 'Si3l 
Po 200 zł na numery: 650 7!l1 49063 264 366 83 548 613 87 710 łU 46 

104 25 201 97 412 1563 700 2225 54 561 666 61 50173 418 535 89 51198 266 421 935 52714 
841 83 974 3009 190 518 938 4142 04 446 590 822 812 80 53027 113 52 311 37 474 524 77 69' 71'3 
U 78 900 00 5808 6040 155 251 85 468 774 760'2 • 84·9 982 54349 80 629 55102 353 487 683 8'2 51 
831 945 8677 716 814 938 919' 247 320 446 6R 56158 62 230 '37 61 528 45 699 728 57040 244 
918 10187 11292 321 741 98 12481 544 723 830 ł ~33 608 67 58193 3'6 751 973 59009 70 114 251 
80 990 13015 319 60 78 4'9 638 880 922 14172 ! 400 39 60 9' 663 776 60071 83 558 61HO 570 
526 754 71 826 15056 380 436 53 557 905 25 6'.?403 89 681 715 fi3 875 97 G3150 56 69 86 '353 

n!:I,~d wie, że spiskowano 1" 16003 391 457 78 598 83' ł4 1701:i3 223 361 88 412 626 64 6450' 93 65188 219 33 712 805 6\i707 
497 645 842 18407 64 567 616 35 76 19055 30·i 64 906 74 67689 821 68201 18 62 316 66 421 87 6ł6 

.W c7asie pierw~zej połowy zezna.ń 74 98 "9 7'8 54 855 59 942 20180387 567 644 49 810 65 918 80 69322 476 569 80 70352 429 72 I 
śWlarlkn J{r7ymusklelto są.d od('zytuJ~ 787 813 21010 160 296 707 81523 941 22412 15 I 76 77 84 571 92 905 71093 280 433 587 783 1361 I 

z protokółów śledczych te fakty. o kt6- 955 23061 95 374 648 97 864 24262 441 632 831 913 72161 233 84 350 746 73036 153 522 664 828 
ryl'h świRdek nie mówił. W tern miej- 25112 396 568 69 95 795 25387 688 720 27748 921' 34 969 74471 586 77. 969 75.316 462 543 67$ 
S<'U wstaje adw. S 7. Y P u ł k o w s k i i 8782853629085 111 482 560 677 860 935 3\1062 i422880 

76031 33 106 448 651 81289 ~'749ł 78213 
369 572 771 830 918 79349 454 521iO S6 
80125 636 766 90i 81041 3i9 i90 581 93 ·6:).i 
771 911 56 82111 323 658 361 83322 419 621 
il 84160 '97 634 736 825 76 35247 66 309 76 
99 411 873 86275 97 458 564 65 17 i 87·i28 
699 S29 85 8871i 39197 i57 506 90369 638 782 
948 73 91091 169 341 405 25 7iO 79 921 92193 
217 23 54 ~66 905 93015 175 244 99 ~54 94072 
322 567 651 732 91 9il 79 93 9~077 106 i77 
9i7 96(150 G4 1'12 3U 7'il 71 963 9722~ 2" 311 
707 92:3 93083 2S3 łM ~O 559 71m 9916.) 9S 
213 952 1000:31 2i2 397 ROO 81S 101:m 9~11 
102002 3R9 703 41 SO 103126 ~74 SI4 l~i~IO 
87 ,3.70 !lRl 105H2 21ł lI) fil :t3;j RQ ~(i .'i ;or, 7 
;j3 6S4 i!l7 10(i3il Q'n !l-g IOjOIO ~O ?Rl :r!l 
513 789 SSO Q9 9:H 10'l2n\ 317 iii' 6il l 7':'8 
1091'l9 Z~9 33-' ił 81t !l30 11f)'):;r, 3'lr, '191 '!l7 
111226 380 i'i9 'iSO 11:?i02 i7 :» /8S 959 71 
113029 47 915 91. 

sklArł1. ~l)rłowi o~wiartc7.enie. że lepi~j i 430 399 868 .31236 72 522608 75 987 32047 5ł 713115 s,t 404 365525677130 288 62.8 M 811 
bc:dzic zuJawać świadkowi wprost pr- ~,7 1'!0 301 785 890 921 33185 2200 74 83 385 78103316403 23 586 643 77 791.91 559 '635' 91' 

1 U15' 68 306 64 ~33 669 iO? ~S3 1 1:)1)0 i 
55 133 312 S.i 1\21 903 IlflO!l~ 2:)t\ 129 ~Q8 
117~28 634 11S453 571 92 693 i88 97 1190i' 

, (Ciąg dalszy na. str. 10-ej). 



---- - ---- - -- - -

Nagłówkowe słow.o (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słQ\\"o 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
l, IV, z, a = kaide stanowi 1 sI owo. Jedno ogło-
szenie Ule mote przekraczać 100 .. łów, wtem 

5 nagłówkowych. 

Piekarnia 
przepisowa 7-ubikacyi 
kościęle. szkole 7!lOO. 

Kamienica Frą.nkowski, "abi.kowo, 
centrtliIIl miasta. narożnikowa, 101 SZkl 82, Poznań. 
interes6w dochód 18 000.- cena 
100 000 wplat 60000 K wiatkow­
ski, Pożnal1. bzialYllskiCh 10. 

zd 46503 

Numer U Orędownik Strona Ił 

.. --

DROBNE 
Znak ofeJ'ty aaprz} ldad; z 18924. n t7-45, d 1i90 

OGŁOSZENIA 
l t. d. = 1 słowo. 

Drobne Qgloszenia w dni powszeoni.e przyjm~je 
~ się do godz. 10,30, IV sobQty I dm prz;dśwl"-

OgłoszenIa wśród drobnych: a4.mowy aillimetr 31 Il'OUfo teczne przyjmuJe się do godz. 10,1", 

Hotel Dzieriawa 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
restauracja sklad blawatów. ry- 00 buraczanycll, żYVo!Y'. 
nek bez 'konkurencji 17500,- inwental1Z lO lat. ob~le Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- Wła~y~ław ~lym~n' 'koI wpłaty 12.500 - Kwiatkowski - Wodna 27, sklad c le kujących posady w tej rubryce U ~ 
P<Wlań. Działyńskich 10. . P()znań. obliczamy po jednej trzeciej cenie 

zd 46 501 Piekarnia piec drobnych. Jubiler i zegarmistrz 
. Młyn. składem, mieszkaniem Młynarz Ł6dź, ul.. G~ówna 41 

-

walcowy 390 ctr. przemlRlu. bo- be:a konkurencji. wiosce 2000 mie- kl'lkuletnia prakt'"ka. znaj/l~y poleca w wIelkIm wyborze 
gUa okohca. 110.000.;- wpłaty !'zkańców objęe1e 180,- wydzier- , ., ~ 

'l7
a
mienlca 50 000,- KWIatkowskI, Poznań, żawię Nowak Poznań Kramar- ~outkoUrJre gplLZos' °aWdye erwoPennetuai lninl'eneg~~ platery, zegary, zegarki, 

.ar. Dzialyńskich 10. zd 46488 ska 15 telefon 1689.' ~ b 
dobry punkt miasta dwa sklady Skład CegIOelmOa . zd 42520 rancjł\. d~!e~~ Orędownik, Po· biiuter;ę, obrączki ślu ne 
2 l b d I 400BO l znań. z ..., z własneJ' wytwórnI. 
ty Pitt800 .. ~ °Ka.;i~tkowski, wtp~: kruol.leOSnZJ'?-a];t.11":md'brze parowa, trzy miljony prooukcji - O ~ o • C kolon)alka R d d 
znań. DZlałyń.sklCh 10. 600,~k d'zi~rża stacja. poklad szlachetnej gliny. O~ClDle , 'Zą ca gospo arczy Wszelkie reparac;e w zakres 

za 46 487 ~ki. żubikowo. niewyczerpany wplaty li 000,- sala mieszkaniem bez łat 39 długoletnią praktyk'} w , t " b'l iw 
P 

";-7 Kwiat)wwski. Poznań. Dzia1ł'!'I: k Ol większyCh wzorowo goSpodaro- zegarmis rzoz fU l ers a 
Kamienica .:....;;o,;;zn,;;a;;.;l~i. ______ .-.;..;;.,.~ .... ~ skich 10. zd 4.6500 kon urene).. . wanych majątkllc~, zmieni 1. 4. wchodzące 

dużej wioSoCe 40 - mleSlęeznle, posadę. Dobre ŚWiadectwa. refe- k' I'd' l ta i 
centrum P=ania, sklad. cęna 8 ogrodowej 
21000.-;- wplaty 17 900. ~wlat- zabudowani" .rOWl' PQrl dachów. 
kowskl Poznal1, DZlalyńsklch 10 ką~)nwentarzami 7 ~OO. wplaty 

obiecie 200 ",yazlertawl~. No- rencje. Przyjmie posade .żonate- wy oaule .0 J ale DO. 
wak poznań Kramal'Ska 15. go lub samotnego W Większym D 4448 

'lId 46486 4000,- Frankowski. Żabikowo, 
Kościuszki 8'2, Pozna.ń. 

Majątek '~ę:~: ~~~f~~·;::~~~,l~':d~ui~l~łfe~r; 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Budowniczy 
kawaler wt~sne prze']si 
6twO poszukuje panny lub 
ki z malą got~wką cl'lem 
Oferty Orl:downik, Poznań 

zd 46342 

500 mórg, nowe masywne zabudt)- futro dam W Garbarr 43 
wanla, • Inwt'~tane . kom}?letne li m_ 4. s.p~e . . zd 46 368 Gospodyni Ogrodnik 

30 nszennych klm. mIasto gImnaZJalne /a 000,- do prowadzenia samodzielnie do- p"z~.zelarz, kawaler. 14 lat prako 
/&' wpłaty 311 000 - Kwiatkowski - S dam mu. ~na si~ na dobrem gotowa- o < h h 

!)rywatne. Inwentarzem. ma!;fw- Poznań. Dzialyń~kich 10. prze.. niu. nleczenlU, wszelkich zapraw. tyki ogrodach majątkOWYc an-
ne 9 {)()(t.- wplaty 6000,- bez ztl 46 505 kompletne urzadzemc 0leJa7rni. chowTe drobiu i sztywnej bieli- rllowych i zagranicą. wzorowy 
wymiaru. Frankowski, ~a.biko- Robirtski Poznań Sze_ka • zny poszukuje posadY do star- fachowiec poszukuje posady. -
\\70, Kościuszki 82. Poznań. Majątek m<1 46593 szych państwa lub samotnej o~o- Oferty Kuder Pozn. zdg 46 344 

zd 46 359 ł.OOO m6,rg, t-nlac. nowa gorzel- Skład ~fera L~~~~:ls~~~osz:a~a4t~41Ku- Dziewczyna 
" pszennych ni!!. !lwla~lo elp,ktrYCJ:ne1 szos~ rzei!nicki warsztatem. urządze- zdg 46 841 z prowincji .uczciwa z dobremi 

b d mIasto ~glmnazJalne • iOO 000,. niem kuchnia pokÓj sklep I • • . ~wladectwaml do wszelkich prac 
za u owani~. nadkompletny wplaty tOO.OOO.- KWIatkowskI, clIle';'. DZI·erż.·wa Jc0'\IUg urno- lub pótmeJ poszukUJe posady rlomowych fe0szukuje po~ady od 
wentarz lli 000,- wpłaty 9000.- Poamań "n (J tj O d K Po bez wymiaru Ft:ankowski, żabi.' Wf. Zglos'lenia Ko owska, MIl'- por era 1 luteg,o. erty o urJera • 
kowo, Kościu<zki82. Pozna1\. !lClsko ng 4978 magazyniera, woznego przedsta- znań8klego zdg 46 347 

zd 46360 wicIela . lub tem podobne mIody, ~ 
Gospodarstwo rlzielnl' uczciwy. handlo~iec. - .. 27.WOLl"E MIEJSCA 

24 pszennych 50 mórg 1!szenne~ ziemi S!użs:c moge nOJlepszeml p!>lece- ... ,.---------. maml oraz ewent. gwaranCJa. -
zabudowa.!l" murOWllne kom· na 6 lat Wy zieri.awI. glo:,zenia!ł.askuwE' oferty L. Kawka Skar- Poszukuję 
pletnl' inwentarz. bez wymiaru. -... I.Dom Złpceń". l'oznań. d w6r~1~7- szew y (Pom.) ulic" Zamkowa 1. 1 k' 
cena 5000,- Frankowski. tabl. . "v- aWRka 22 zol", d 45 927 mlod~zego czeladnika kowa s le-
kowo, Kościuszki &'2. P<Wlali • większej .\\·SI F:0szukU- , _____ z--=g_______ go lub ucznia. Kośmickl. Kiekrz. 

zd 46 MI °ij1g'OClk. oznaI1 Mleczami, Administrator rolno- ____ zd 46068 ___ _ 
r~cznl\ w dobre{ okolicr wy- Czeladnik 

10 buraczanej Dzierżawy rlziertawie ZIlr!lł ublkPófmej. li-leśny ~iodlarski illflŻC .ię zglo il'!. -
~abud(lw:lJda porl dli~h6wkl\. sad do 20 mÓ"g olisko Poznania lub Zglo zeru a Or ....... !'OW'19" ,l'ozna nnJkp8ze referen<,ie. szuka od· \\'incenty Bpl·owiHk. śrem. ulica 
Inwentarze, k'lmpletme. cena 5500 :' 'k k . n.g '*" powierlniego zarządu dóbr. Adres ' b k' d 
Frankowski. żahikowo. Ko':;<'iu- malem ~lastel'z u POSZIl. UJę. - A. No.salewskl. Bieganów, p. Micldewlcza o o WIeży wo o-
szki 8'!. Poznali. ziI 411362 Oferty KU~i ~~n~skl Piekarnia Secemln Kielecki. zdg 44162 ciągoweJ. zd 46300 

za 46 3~8 

62 drenowanej Dzierżawy ~re~~~nnl~eśc~o n~-yPlil:~ni\~le~ Syn zlf!!mianina z Kujaw która WYPOt-?c~~bt6000 zapro-
Jasnoblondynka budynki wplbowąne. nadkom- 1 P nia. Objęcie w.o złotych. Z~ło· ze średlU!tm ") ~sztnłc.\'nlem .. po wadzonei fllwle handlowo-pr2le-

pletny inwentarz, 2i) 000. wplnty 0-20 m6rg poszukuje. odaĆ s.zenia Orędowmk, Poznań. ZńR- skońc~oneJ słul!ble wOJ~koweJ! z Illyslowel 'Jtrzyma stalą po~adę, 
22, przy'tojna, wykształcona, 15000.- Frankowśki, tahikowo, obj~:e Bolewiczo'Va. Ceradz- czek zd 46565 nwu I pól letnią praktykI! 1'0 ną Gwurand» zllpewniona. Oferty 
mu~ykallla. p,'~ag tf1Ilczasowo Kościuszki 82 powiat Poznań. Kości"lny pow PO'1nań.· poszukuje oił l lutego b. 1'. 00- Or"'(lOWlll'k. Poznm<, zd 4.6462 
30000 wyinzie Piotr zd 46363 'Id 46811 .a<lyza malE'm wynagrodzeniem. " 
Mrówka, PuZllSrt. ____ --=~...;;.;:....;;.;:..::..-_____ Oferty Kuder Pozn311ski 
skiego 20 - 1. Rower zl!!' 4ii 1M Poszukuję 

Ja.t 24, posiada.illca 
pośLubi kawa)"ra 
w~lednie kupca. Zf!'1o...z",n, 
do.wnik. Poznań. 
czyć. . 

Panna 
aą ~ b;sillc got6wki. 14 rent'jl 
lUleSJ(~CZll1e szuka mężll (wdQ.wca) 
Znaczek Latow ka, ZiE'lniczki 
(Środa) re 46 567 

_ D~m • majo ubwany, centryfugę (Sko-
pIętrowy, 12 'llnka!'YJny. Awlatl0lda liJkonorn) piE'rwszorzędna ta-
80 drzew. 1S 0001 wpłaty 10000. nio. Poznań KraszeWSkiego 8 
lrrą.nllow~kl. ~a[)ikowo. Kościu- I Ładownia akumtIlntorów. . 
szkl 82 Poznano zd (6 S641 zd 45 951 

"Lowy dawniej i dzjś" - \VYKf. 
prof. Jnnu'<E Dcr.man!ewski, (od-

. CU}Je io.oo rooital IIpi9wacz • 
Czwartek. 11. • '1!135 1'. He r Cl''' lll!:- '. z P !lin., 

, . -' Pr%ystojl1a - 6.45 . audycja -poranna: 12.111 nl\); 19.20' i>O:rn,<ianka aktualna: 
szatynka mil'!.. lat 22. ..~ad Styrem i Horyniem" polta- 19.30 wesole piosenki Andrzeja 
p~ukuje sl'm1>atyczne"'o da.n.ka dla dzieci o Wolyniu. w B()).1'uckiego (I}lyty); 19.5U wiado-
rzysza ną stqlej posadZie.. opracowaniu U. Ładosza (z pio- mości sport()we; 20.00 •• Jruk spę-
~atrymonJ8łny. Ofl'rty Orędow- senkami i muzyka) w wykona· dzić święto":; 20.05 pn).1'lvlR.11ke 
mk, Poznat\ z:d 46205 nlu Zespolu Niny MaMkiej; 12.30 muzyczną \Vv.L1'losi prof. lWman 

~ranek sZfolny z filharmonji Chojnacki: 211.15 kOń{!ert symfo­
wa,rszawl>kłej' 13.00 d~ennik po- niC'zIiy z Filharmonid \Var~zaw-
ludniQwy: 3.liii t· rynku QraCy; ~kiej. WykOllln\'<'Y: Orkil'st.ra 
18.10 d. c. poranku sZkOlnego: F'...iJbar!1lO'lli~znl,l. . W przerwiE' 
16,35 przeglą.d giełdowy: 16,45 <l.zlenluk wlPcz<)rny oraz .. Ja,k 

.1 k'. .' koncert zespoJu Gołda: 16.45 lek- prl!cuje.nlY \V Polsce"; 22;80 re­
"!UD A le bronzowe, .nowe okaZTj· cla francuskiego: 11.00 s!u!'ho- cytacie. poeoZy.i; 22.40 k<>11cert re­
me sprzedam. Łódz, Glówna' 40. wisko, pióra Józefa l\fasena p. kla,i\I!()WY: 2.3.05 mlllzyka taneczna 
m. 4. n 4921 t ... Barberina"; 18.00 skrzynkn z kawiarni 'V,it'lkiej "Ga!;tro­

pocztowa: 18,10 .. Moje uwagi o nomji". 
DOJlt 9 ubikacyjny 

mieszkanie wolne ogródek. 
wy bez długu 2500 9przeda.. 
tajczak, PoznalI. Jezuicka 12. 

zd 46 H~ 

17 mórg 
pszennej, zabudowania murowa­
ne, kompletnymi maszynami, in­
wentarzami. przy kościele Po. 
~ania, 6 000. Bartkowiak: Do­
Plewo, Poznań. zd 46 794 

Recepty 
lila. wyrób towaru bezkonkuren­
C7Jneg'o korzystnie sprzpdam. 
Duży zarobek. Zgloszellla .A!l'en­
~a Orędownika Szamotuły, -
Dworcowa 14. n 4906 

Dom nowy 
8 ubikacyj nt sklaueru 
ID'm, ogr6d <l000 W'))'Jaty 
Frankowskl. Żabikowo, 
szki 82, Poonań. 

Resztówka 
200 mórg dobrej ziemi dwór 8 
koi, zabnr!owania. in 
kompl. 30 ()()I) wpłaty 
Kwiatlwwskl P;)znań, 
skich l(}. zd 

Skład kolonjalny 
w dobrym połoteniu be.z kon 
rencji - 2 pokoje kuchnia 
sprzedaż Aor .. ' Orędownik 
Poznań zd 46213 

żywieniu krów zimą" - wyltl. n'Al''''~''.!9't''1 ...... ~_ 
P. Marjan Strześniewski. gospo- 1.P.Jii.'·4JjMSlfSl\<'~J!\.ą;a 
darz małorolny z Grodkowa: 18,Z5 - ."'JHI 
Chór Dana i Adam Wysocki C k 17 1 193~ (pJyty): 18.45 .. Co czytać" (nowo- zwarte.. - .. 1'. 
ści beletrystyczne) - szkic lite- Poznań - 18,00 "Z nad kra we-
rackoi wygł .. dr. Tadeusz ?Iako- dzi"; 18,10 ·slYrzynka rolnicza: 
wiecki; 19.00 recital fortepia,no- 18.25 pieśni w wyk. A. Ruckga· 
wy Ryszarda Wernera: 19.20 fE'- berówn}' (sopran): 20.00 koncert 
liE'ton aktulllrq': 19,5O piosenki symfOniczny w wyk. orko gYlllf . 
(pJyty); 19.50 WIadomości sporto· pod elyr. dr. Z. Latosz('wski('go 
we: 20.00 koncert symfQniczny z i Z. Jahnke (skrzypce); 20,45 (Wl 
Filharmonii Poznalh!kie;. Wyko- 2100 d. c, koncertu symf. 22.45 
nawcy: Orkiestra Symfoniczna .. 'ty mnie nie rozumiesz" żarto­
pod dyr. Zygmynta Latoszew. bliwy protl1k61 małżeński wygI. 
~kieg-o i Zdzis!aw Jalmke (skrzyp- T, !I1arkow'Ski. 
ce): 20.46 dziennik wieczorny; KatJ)wice - 1800 feUeton 
20,M "Jak pracujemy w Polsce": sportowy; 18.10 Karlikowa p ocz-
21,00 d. C. koncertu z Poznania: ta: 18,25 muz. tIUl. z plyi1:: 19.30 
Z1.45 .,Skutki walki z religjll" - I}Iy,ty; 22,45 pora-dy ro.djotech 
Wygt ks. Michał Klepacz: Z2.00 Krak6w _ U,85 .. W a.rurud 
koncert reklamo.wy: 22,15 muzy- pom~śll!INCO leczenia gruz.llc,." 
kil }anl'czna z dancingu .. Para- dr. J. Fenczyn: 18.00 skrzynka 
dl~ . 22,45 ł'0ZJ?10WY z angielski- pocztowa: 18.18 .. P()]ska wY'pra­
mi sl.ucbaczama P. R. - .popro- w-a alpinistyczna w góry \\r:\o--so­
wadZI P. T~deus2 Orąon, 23,OIi kieg() .AtIas'1l" wyg!. int. 1. Kieł­
d. c. muz'Y'kl ta.neczneJ. P\ński: 18,25 muz. zsftyt: 19,30 

Piątek. dn_ 18 stycznia. §:~. :",\&ir':·\ ~;~. "ks, ul~~ IH~: 
6.4/1 auodycla pOrMll1a: U.I0 pacz; l2.45 ,.Ozy I d'laczego po­

koncert zespołu sa.lOOloweg-o Pa- trzebujęmy koloonji?" dr. \V. 
wla Rynassa: 12,ł5 "Emoj,gr8!lltlci" Ol'IniflSki, 
- odcz:y't P, Jeniny .RooW1iń.sklei: Lw6w _ 18.00 skrzynka pooz-
13.00 dz~enmk polu.dmowy: 13.05 towa: 18.10 silva rerum: 18.25 
dalszy Clag koncertu ZeeJ). sad. P. chór DaJla i A. W~eooki na p.ly­
Itynassa: 15.ą5 przegl1ą.d gl.eł.rJ.,?wy: ta~h; 19.30 piosenki aal:;cielskie z 
15.45 ... Go(]lllna w>spoIlll!l..1ell -: pły.t: rolA5 rozm()wa z Ka.zim!e· 
a\ltdy~~a m\łycb s~arYoCh meloo~J l'1zem Wierzyookim _ feUeton: 
I łek.kleh PIlosenek. 16.41i 1IJl!.1ycJa 23.30 kom. w jęz- francuskim 
.fłla chorych w opracowa..nl'u ks. dla uC'Zestnlk6w rajdu do lII'Imte 
Ręknsa (Tr. ze Lwowa), 11,15 Carlo 
recital &krzypcoWY Mar)i Marco. • .... nU'. ze Uwowa): 11.58 prze,glą.d Ł6df. -_ 18.118 . skrzynka poce; 

.nuźnla ·":o(hW'T1!(.tI,: 1'l.01l wia.oomości ,. \:1,; 1.S.!',. fillI,'· ~,a z 1>łyt: 2%.40 
dom nowy. ~-l1hlł"I~y'l '\' 3 mo;,~i I' Inkzp; 18.ti; W . .A. ~foznrt; l '~J,klC l', «cn·kl z plyt. 
4000 wp). ) ~ ,10 )·'\'lIlli, .. ą,ki -I J{\\ nrll'1 ~l!1n'2k(}wy c-dur w wy-
ŻRhi l" \\'0 l" 'sc'lu<zk ,,~ 1'1'1-' konlllliu Bu<l3pe,<;zh'r1sk. KwartE'- Piqtek, dn. 18 stycznia_ 
znarl. z<l 463,)6 tu KlllUeralneKD (płyty): 18.45 Pozna6 - 15.30 giełda i wia· 

Inkasenta i kierownika z gotów­
k/l :;00 zł od zaraz. Oferty Orę­
downik Poznl111 zd 46,)11 

Ogrodnik szofer Bona 
domości llos~Odarcze' - 17.60 sllm!>tny. trz.eźIVY. sllmienny. prs- wYl'hoWl!wctyni z od"'ow!ednlm . '(Z B 'ń cowlty znoJl\ny wszelkie prace. •. . -, skrzynka toc 1Il1C?illa . resl - ObS!llgę. ('entr l)!\:rzew8l1 _ elek- w~'k(;;ztaleenIem, praktyką l w,a-

1.8~Oj) ,Jl~1l,ąj~~l wiet'~ór LI- try".&n -/li . PI'ZFjmi~ pó~acl-e od rlajl\ca i~zykit>m niemieckim do. 
tera I; 18.1~ , zY~~ .kulturalne. znrn71 ttfkt '7r ,rtnymalliE'. po dw.(ljgj\ dzio<'; Ja.t ~ - 6 ?,d 2ó8raz 
artystY~-3ne I ~l>ołee.z~e Po.zR-8

1
- d!'jmie się takte innej pracy. _ pC!tl"ZPPI)3 OfHty "Haga . {ato­

mil; 19.00 reCital ŚPle\\'aCZy "Ofprty Knl';" P Z'1 zrl 46'iu wIce. PIastowska 9. 
Cywil\-skiej (sopran): 19.30 muzy' .. nI" 4975 
ka w<'Soła II plyt: 19.50 wia.dOI:llO- Ogrodnik .~-----
~C'i sportowp; 20.00 ja.k ~p!;'dzil'!. Potrzebna od 1. 2. 
święto?' 22.40 koncert z Iłlyt. ~arn!)rlżlelnY. lat 31 po.qzllkuje panna 

' ~O~RrlY maJętność handlowa z 
Katowice - 17.50 'tO, D. R. -al1~ją 500 zl zaraz lub \lótniei. IUlooll. r.rzrstojna do składu I re-

tworz!I nowe~o czlowieKa" WYld. ferty KuriPr PoznBllsk. stnuracJi ora.r: wszelkich prac 
p. ~fugioł: 10.00 .. O ez.om wJ~le lIng 463-19150 Ąomowych za niskiem wynagro-
rodzi~ów Z{lpomina luIJ zgola nlę ° ·nzE'niE'm. Z!!'I()szenia~ piśm. z fo-
wi.e"? wy·gl. prof. A, Je.~iOJlow' POSZUkUję tOlCrafj/ł Edwlp-d. Wykland .-
"In:. 19.60 wiadomooOI spQrtowe; posady inkasenta dyżurnE'go w G111l'W (Pomorze). mg 46 QM 
2:1.05 S'kr,zyn·ka frllJIlCuska. Pozlla.nll' 7. kaucją złożona 

Kraków _ 17.50 w~ród czueo- w b!Jnku Oferty ilo ninlejszc- Poszukuje od 1. 8. 
pl~m dIn m!od,zJ.,ży i cl.zieoci" o- :.0 pIsma zcJg 46336/7 gospodyni 

fs?15i ~;;zJt~tr~ ~~:t~ ~~:ao<lg~\~: Magistra Z~~;I~.~j~iu~u~~~~1i· d~tb~~ok! 
Lwów - 15.45 godzina wsporn- prZYJlUle po adę. zastępstwo. - ("'11 I o\\':\ • ·it'mojewska. Śliwniki-

farm.acł i dwuletllLI praktyką 110 30 lut. dobrze pQlęconei. Wino 

niell. Mile nie!or!je ! leh-.kde piQ- Oferty Kurier POml. zdg 46 224 S1talmierzyce. zdg 46 558 
senlj,:l: 16.45 audyeja dla cbo-
rvch; 17,16 rpcital skrzypcowy M. Humor zagranl·czny 
}fnrką; 17.50 pł'z~ląrl wydaw-
nictw p~riody zn.cb; 18.00 życie 
kult.uralno-arty tyt'zue Lwowa i 
.. il"a rerum; 18.G6 "O moraliza­
loro.twie w litl>raturzc" wyg!. p. 
A. Ryhioki: 18.16 kW3Jrtet nr. 6 
Sziubertll: 19.JlO ko.ncert Z 1>łyt. 
wybrany na życzenJe słl\lchaczy: 
2Q.00 kndk Polskiego Tow. 
Kra jozna wczt'go. 

Lódt - lli.31i przt>gl/lod giełdo­
w~'; 18.00 pl~ty; 18.10 repertuar 
teatrów; 2%.4v koncert. 

.' ~ .Z~~AANICZNE ,; 
Czwartek. 17. 1. 1835 r. 

Hllversum 20.55 konce-rt 
Bymf. solista A. Rubinstein; 21.4ó 
k()ncert muz. hl.!lzPońskiej. Koo- --l nigswusterhau8cn - 19.00 sona· 
ty Beethovena: 20.00 "Bocca~<:io" 
opt. Suppj\. Kopellhaga ~ 20,10 
koncert 8ymf.: U,30 mUz. tam. 
Budupeszt - 19.00 kOllcett chó-
ru: 20140 wykład; 21.15 plyt)1; 
22,40 KOITlcert orko wojRkowej. 
Wiedcll - 19,40 rozmaitości mu- ---====ł::=="=--=:r:;:S:==~ 
tycznI'; 21,30 mu.z. lekb: 22.00 
koncert organowy: 23-.01i muz. 
nocna z plyt: %3,60 muz. tan. Pro-
1(8 - 19.30 .. Cyganerja" OP. PUc-
ciniego: 2211li koncert zeep. symf. 
jazz. sztOkholm - 20,00 "Dz.iew-
czyna z za<;hodu" OP. PucciJlie· _ . . . . 
go. M:onachJum - 21.00 koncert - Tak Jf>8t. wyf'okl sądzie, mÓJ klient wymósł z banku 
symfoniczny, Itz1m - 20.~5 knn· kasę ognia .1 \\u~,\, :~,l 1'(0 ., lln~ n:,' minI w 1m'em życiu 
cert WI<!CZOrllY. Ber!ln - 19.(101 (ltwili słabości? 
.. Trnbadur" op. VerdIego z płYt; . 
20.10 do 24.00 muz. tan. (flil'e - Paryż), S. F. 

Co futro lO Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranie - to Edmund R)tchter, Poznań, Ostrów Wiejkop. 

P e d P ł a t a na mleaiąe &tyozeń 111311 roku włacznie dQdatkÓw tnodnlowych r Z ,\KI08Y" i ksią:l:ltoweao dodatku powieticioweao. w Poznaniu w ek~p .. 
oycji zl 1.9u. w agencjach zł 21.20. z odnoszeniem do domu zl 2.20. na 

prowincjI. na pocztach już II odnoszeniem do domu kwnrtJllnie 7.01. mie.sięc~nle 2.34. pod 
opask'l 11lIesięcllnil! w Polsce zl 5.00. w UInlch krRjach III 5.00. Przy 7·miu wydaniach t) god­
niowo k\ltlztuJE'.Orędownik·· miesięcznie 2.,,5 zł bez odnoszenia do domu. W razie wypadków 
&powOt.lo", anych aiłą wyższą .. przee~kód w zakladJie, etrajków i t. p. wydawnictwo nie odpo­
wiada za tlvstarc7.e-nie pisma, a abonenci nie mają prawa domaiania li. niedostarczonyeh 
numerÓw lub otlszkodowania. __ ." !:II 

Ogłoszenia n. strolJie 6-łamoweJ 15 er" na strooie 4-łamowej prz;v końcu tekstu 
redskcYJf!ego 30 ar .. n!! stronie cz',,'artej 50 ir. no stron,e ,lrugieJ 60 gr. 

. Przed wladomo§clsml potocznemi 100 gr. od 1-)~lJJ"w"J(. milim .. , rj>. 
Ogłoszema IIkom~hkowane z .u~ttzet.enił!Jn miejsca OlI poszcł!:ełC6Jrlelto wypnllkll N~ (JlIdwył.l., 
Drobne oglo8ze1ll8 tnaJwyiE'J 100 lIlów w .t ID 5 n>1jllówkowych); słowo 11:1j{lówkowe ,tlusteJ 
15 !!,r. kątde dalsze slowo 10 Ił~. Olflo.szellla do bieżącego ~ydlłni8. j)rzyim\~jt'my do Ilodz.,iny 
10,4~ a do wydań nled~ielnrch I śWiątecznych do godz. 10. la. rsno Za ~6żl\1ce 1D1e,Jzy ze.tr 
wem • w)'sokośól,,_ olłl08zeRla. powltala wskutek matrycowania. wydawnIctwo me O<!powiad •. 

Redaktor naczelny: Bohdan JarochoWllki. - Redaktor odpowjedzialny And~zej Trella s Pp.znR1lia. - Za _z1atltle wladom08c! I artykuły 1II m. Lodzl ooJ)OWiada Leon Trella. LQrlt PIotrkowska 111. 
- Za oiloszenia I reklamy odpowiada administracja w osobie p. Antonie.o L .. ~lęwicu w Pozna.,niu. - ,Niezam6wionyeh ~kopl$(\'" redakl'j~ nie IwraCR. 

W,chodzl codlliell.nie s W)'J"tklem niedziel i lwiąt Ul'OOZYstych II datl! na dzień następny. . . . . W,dawnlQtwo Drukarnia Polska S. A. 'iN PoznRniu. 

- Telefony: U-61, 1 .. 76, 33-0'1, .3()..2ł, 85-25, łO-7t w niedziele. święta 1 Późnym wieczorem t.ylko ,w,,72. P. K. O. Poznań nr. 200 lł9. 
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StroM 10 Orędownik 
bs±sa 

Numer 1" 

UD IWaO! ·II[l! fa ~w o 10 l ao[!r i 
FaJlt •• łycsJle •• leJe rlfen.'frl.ei "» .. le,,,lcy Orlea •• Jrlejll - Boblet. alepospfł­
l1tej urody - W palacu Abd-el-K.rima - Pogoń za posadą - W .kabarecie:l. w gó­
raell Atlasu - Wlaśclclelka "Niebieskiej pap,ugiCI 

Gdy w ~woim czasie fl'ancm:kio 
i hisipańskie wojska wyruszyły w po­
le prleciwko kabylom rifeńskim, do­
,viedziano się przez szpiegów oraz 
p r l:6Z zl;lieg!ych jeńców o kobiecie nie­
pospolitej urody, znajdującej s~ę w 
pałacu wodza kabylów Abd-el-Krima 
i wywiera;ącej na niego duży wpływ. 
I{obieta ta miała na wet uczestniczyć 
w wielu bojach, pl'zyczem dla źołnie­
rzy Abd-el-Krima była tem, czem 
Joallna d'Arc dl,a żołnierzy fl'aneu­
skicq. 

W nieprzyjacielskim obozie lacho­
dzoLH,) w głowę, kto może być tajelIJni­
Cl:a kobieta w głównej kwaterze rife­
nów i postano\vJono specjalnej ck "pe­
dycji powierzyć misję zbadania tej 
sprawy. Wybrano czterech ludzI, któ­
rzy wkrótcE' wybrali się w drogę . -
Trzech z pośród tych wywiadowców 
zastrzeJily przedllie straże kabylów, 
czwartemu wszakże, który symulował 
zbiega. udało się dotrzeć do tajemni­
czej kobiety. Zaczęto go jednak podej­
rzewać, iż przybył do kabylów w ce­
lach szpiegowskich i zostałby napew­
no skazany na śmierć. gdyby nie '-"sta­
wiennictwo niezwykłej kobiety.· Po 

:łicznych przygodach udało mu się 
wrócić do . Francuzów. Raport, który 
złOŻYł swym przełożonym, w zupelno­
ści potwierdza, iż ma się do czyu;enia 
z rifellsk" "dziewicą. Orleańskę.", jeżeli 
wolno użyć tego porównania. 
. Ponieważ biegle i bez cudzoziem­
skiego akcentu rozmawiała po nie­
miecku, nie ulegało żadnej wątpliwo­
ści, iż ma. się do clynienia T. Niemką, 
z pochodzenia, z Niemką - dodajmy 
- nad wyraz piękną.. 

Gdy sprawy wojujących o wolność 
Mal'oka coraz gorzej stały i kabylowie 
wkońcu musieli z/ożyć broń, tajemni­
czej kobiety w obozie Abd-el~I{rima 
nie znaleziono. PrzYPus1.czano, że al­
bo zglnc:ła podczas jednej z potyc/ok. 
albo też zginęła na pustyni po ucieczce 
z pola walki. Minęły lata, a o bohater­
skiej kobiecie wszelki słuch zaginął. 

Jakże wielkie musiało być zdl.iwie­
nie pewnego angielskiego dziennika­
rza, gdy w rozmowie z wlaściciolJSą. 
pewnego nocnego lokaJu w Casablan­
ca. dowiedział ·się od niej, że przed nim 
stoi słynna "Joanna. d'Arc Maroka". 

Dziennikarz T. początku wątpił w 

CiągnienIe loterjl 
O?okończenie ze str. g-ej). 

521 5i 704 913 120539 626 755 972 121221 li9 
66 99 53! 697 931 122034 Bii 123182 234 371 
623 918 124HO 2S2 301 519 707 S4~ 9H 
1~)OO7 303 65 605 łl lt6tS7 361 528 618 50 
788 127251 ł15 5,0 sa 99 6i7 SI6 S4 128101 
870 ł5t 534 724 lt9131 339 64 i67 609 130182 
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150 637 70 8S i37 96 150116 151699 i63. 
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700 9łO SO tZl9028 337> 816 160172 2B6 i20 
161105 33 335 j16 162045 135 38~ 76.'; 9~6 
163161 SB 321 655 881 961 16ł313 ł30 46 i91 
811 16~019 18~ J90 4S7 6S4 92i 56 166221 ł~9 
571 77i 89 84i 920 ~q 16700; 2ł6 317 27 588 
6elo 8~7 168(l!?:) IHO 786 169120 253 400 cm 
93 877 78 1702:)0 372 416 515 9i 9:'> 9S5 
1710~7 80 22H 6B 93 42:1 26 i7 6i9 90S 1i2091 
27i 325 60 760 173112 62 236 6::1 5:'1.\ 620 
17~06~ 70 334 ;,}13 iG 693 S50 17~100 zn:J ;'}O? 
87S 9~7 · 1i61Ci6 4:'i5 1jjO:l8 li;'} 200 35 574 
17S383 696 98 942 li9602 61 63 928. 

..;IAGNIENIE TRZECIE. 
Pc 200 zł na· N-ry: 

t MS 488 591 944 1259 365 621 2149 92 
55~ 905 53 72 82 '!{l3'Z 112 23 715 326 64 592 
n2S ,WiO 6i3 52!))) 57:) 673 6001 lU 74 351 
45ł 5~ ~2i 39 7067 181 2i6 78 833 8145 '03 
623 71 713 8:)0 9343 50 63;,} 10074 297 314 36 
716 11197 228 łS8 776 82 12522 6.'38 803 26 
91023 1336P 10980 &41 1~ 'OO 42 .61 47~ 670 
725 8110 912 1'1218 ła7 522 836 1116 lf\'l10 ll3 
03 51~ G9i SOD liO:'>1 254 33t 55G ~J~ 18379 
548 19621 760 904 2~ 20003 238 326 50 581 
',01 688 21115 294 350 51 734 91 803 920 
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prawdziwość słów swej rozmówczyni, 
ale im dłużej trwała rozmowa i im 
więcej szc-.:egółów dowiedział się o ży­
ciu w pałacu Abd-el-Krima i o wal­
kacll 1. francuskimi i hiszpailskimi 

żołnierzami, tern szybciej rozwiewnly 
siQ jego wątpliwości. 

Jak slQ oltazuje. rifeńska Joanna 
d'Arc nazywa się wlaściwie Hilda 
Schmitlt i jest wietlenką, z pochodze-

nia. Jes7.cze jako młoda uC1.enica na. 
popisie vi szkole zwróciła na slehi~ u­
wagę pięknem wykonaniem pal·u nUd 

merów tanecznych. To zadecydowało 
ó jej karjerze. Hilda Schmidt przyjęto. 
została do renomowanej szkoły bale· 
towej, którą. ukonczyla z chlubnem 
świadectwem. 

Zaczęła się pogoń za posadą.. Oka­
zało się, że nie jest to tak łatwa sIJra­
wa,1Jominio, iż przyjęła pię'mie 
brzmią.ce imię seeniclOe Violetty. 
Wkońcu mpsia1a zadowolić się stano­
wiskiem girls'y w zespole choreogra­
ficznym, który odbył tournęe po całej 
Europie. 

Losy zagnały Hildę Schmidt do 
Barcelony. Tam ujrzał ją w kabal'ecie 
szeJk Omar-bej i zakochał się w wie­
deńskiej tancerce, która od chwili o­
puszczenia Wiednia wypiękniała. i 
stała się Ol':dobą. cn!ego lespułu. 

Tymczasem w Maroku wybuch ła. 
woina i Omar-bej we1.wanv został d() 
powrotu do kraju. Zaproponował on 
Violecie. by mu towarzyszyla. Tancer­
ka 19odzila się bez długich namysłów 
i nazaiuŁrz wraz ze swoim ulwchanym 
wsiadła na statek, który miał ją, prze­
wieźć do Maroka. 

W środę 16 bm. odb~ L się w med jolańsk iej JAI Scaln pl'apremlera nnjnow!'I1ego 
dziel a P Ma.scagni·ego "Neron". Zdjęcię powyŻC5Ze przedstawia dekorację 11 aktu, t­

zw. "Domu$ Aurea·· (zloty palac Nej·oIla). 

Abd-eI-Krim był oczarowan\" tan­
cerkę., Zbudował dla Violetty pałacyk, 
a gdy wyruszył na wojnę, zabml ją. z 
ęobą. Jej odwaga z.iedn~h jej sympa­
t je wszystkich kabyl6w. Nieraz w pr1.e~ 
braniu rnęskiem braja udział \V woj­
nie podjazdowej. Jej obecność często 
podtrzymywała ducha w wojsku ma­
rokańskiem. 
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Po rozgromieniu annj{ Abd-cl­
I{rima udało jej się ujść przed pogo­
nia i dlugj C1.as błąkała się po górach 
Atlasu, aż Wk011CU znalazla przytułek 
u zaorzyjainioncgo z knbylllmi lHt'Zfh 
pu. Odpoczęwszy u Arabów, wyru~zy­
ła w drogę do Casablanki. 

W Casablanee ~ntl.la7.'t\ fint\n!!lstę, 
który wraz 7. Violettą. założył nocnY 
lokal p. n ... Niebieska papuga". W 10-

. kalu. tym Viol.etta występowała jako 
tancerka. Imię Violetty ścingalo pu­
hliczność i lokal dobrze nrosnero,,·al. 
O~e~nie jest Violetta wyłQ.c",ó'}o wla­
ŚClcIelką. łokalu, kUJl·Y cudzo7.i~mcy 
pr7.ybywajQcy do Casmhlanki ehl;!tnłe 
odwiedzaią·, chcąc ujrzeć rifeilską. 
"Joannę d' Are". 
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